
Premier Chin Ludowych
Czon En-lal
podeimowc-i bankietem
brytyjską delegację
labourzystowską

PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin premier i minister spraw 
zagranicznych Czou En-lai w po­
niedziałek wieczorem podejmo. 
wał bankietem brytyjską dele­
gacje labourzystowską z Attlee 
na czele. Ze strony brytyjskiej 
obecny był również charge d‘af- 
faires Humphrey Trevelyan. W 
bankiecie wzięło udział ponad 
300 osobistości chińskich m. in. 
wicepremierzy Kuo Mo-żo, 
Huang Len-pej i Peng Hsiao- 
ping. szereg członków rządu lu­
dowego, przedstawiciele KC 
Chińskiej Partii Komunistycznej 
oraz kierownictwa innych stron­
nictw demokratycznych i organi­
zacji społecznych. Przybyli rów­
nież na bankiet przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obcych a- 
kredytowam w Pekinie i repre­
zentanci prasy zagranicznej.

Premier Czou En-lai i prze­
wodniczący delegacji labourzy- 
stowskiej Clement Attlee wygło 
sili toasty. Bankiet upłynął w 
serdecznej atmosferze. Na zakoń­
czenie odbyły sie występy arty­
stów opery pekińskiej.

Cukrownie w całym kraju
przygotowują się

do tegorocznej kampanii

Ożywiło się senne zwykle 
miasteczko. Turkot kół cięż-

Do magazynu wędrują ostatnie worki z ziarnem. Plan 
roczny mam już wykonany — mówi z zadowoleniem średnio­
rolny chłop Walenty Szabla z Gaju.

WARSZAWA (PAP)
Sprawnie i planowo prze­

biegają w całym kraju re­
monty urządzeń produkcyj­
nych w cukrowniach, których 
yałogj przygotowują swe za-

Naród indonezyjski 
obchodził
IX rocznicę
proklamowania 
swej niezawisłość

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Dżakarty:
17 sierpnia naród indone­

zyjski obchodzi 9 rocznicę 
Proklamowania swej nieza­
wisłości. We wszystkich mia­
stach i na wsiach odbywają 
Sle potężne manifestacje 
Setki tysięcy mieszkańców 
Dżakarty — przedstawicieli 
różnych warstw społeczeń­
stwa wyszło 17 bm na ulice 
stolicy. Uczestnicy manife­
stacji nieśli transparenty 
Wz.vwaiace do dalszej walki o 
całkowitą likwidacje reżimu 
kolonialnego w Indonezji

Prezydent Sukarno skiero­
wał apel do narodu

Wywiad
premiera NRD

Otto Grołewohla
udzielony

korespondentowi
foienmka „Monde0

zamieścimy 
w następnym numerze
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• Blisko 200 łon zboża
• 114 sztuk żywca
- oto plon zbiorowej odstawy

w gminie Witkowo
JAK INFORMUJE PEŁNOMOCNIK MIN. SKUPU, DO 

DNIA 16 BM. 117 GROMAD, 66 SPÓŁDZIELNI PRODUK­
CYJNYCH I 21 720 CHŁOPÓWW WOJ. POZNAŃSKIM WY­
KONAŁO JUŻ SWE ROCZNE PLANY ODSTAW ZBOŻA.

kłady do intensywnej pracy w 
okresie tegorocznej kampanii 
cukrowniczej.

Zdaniem kierownicty/a prze 
mysłu cukrowniczego remon­
ty te będą lepiej i staranniej 
wykonane niż w roku ubie­
głym. a to przede wszystkim 
dzięki podniesieniu jakości 
prac brygad remontowych, 
które masowo podpisują listy 
gwarancyjne, zapewniające o 
dobrym wykonaniu remon­
tów i bezawaryjnej pracy u- 
rządzeń w czasie kampanii 
Przewiduje się. że remonty 
we wszystkich cukrowniach 
zostaną zakończone termino­
wo

Wiele brygad, aby obniżyć 
koszty własne remontów, za­
stępuje pełnowartościowe ma 
roriały surowcami odpado­
wym i. Ma przykład w cukrów 
ni Góra śląska, województwo 
wrocławskie, do remontu tak 
zwanych satjirnrorńw — urza 
dzeń do oczyszczania soku z 
buraków — użyto blach od­
padowych.

W wvkonaniu remontów 
wyróżnia sie wiele cukrow­
ni mieczy innymi cukrownie 
w Krasińcu i im Nowotk- 
w Ciechanowie w wojewódz­
twie warszawskim, cukrownia 
w Szamotułach w wojewódz­

ko Ac-irirn cukrownie
y Kluczewie i w Gryficach
w woiewództwie szczecińskim

W okresie przygotowań do 
-or-nenp dużv nacisk został 
położony na dalsza mechani­
zacje robót pracochłonnych 
•x cukrowniach, na uspraw­
nienie procesu r produkcji i 
nolenszenie iakości cukru

W 24 cukrowniach będą 
prac ’’ały urządzenia do me­
chanicznego wyładunku wę­
da pomysłu inż. A Gronkie- 

7 owni w Otmu­
chowie. skracające czas wvła 
iunku około 12-krotnie i eli­
minujące ciężką pracę fizycz
na

ko ładownych wozów zwabił 
do okien mieszkańców Wit­
kowa w powiecie gnieźnień­
skim. Ze wszystkich stron, 
jak okiem sięgnąć, widać po­
wiewające na wietrze wielo­
barwne szturmówki, zatknię­
te na chłopskich furman­
kach.

Na czele ciągnik z ogromną 
przyczepą. Biel napisu odci­
na się wyraźnie od czerwieni 
płótna. „Niech żyje sojusz ro­
botniczo-chłopski!“ — „Wie­
ziemy chleb i mięso dla ludzi 
pracy z miast". To spółdziel­
cy z Jaworowa wiozą 10 ton 
zboża i 12 sztuk bekonów. 
Kazimierz Kowalski — prze-

25-tysięczny 
pług ciągnikowy
wyprodukowała
załoga „Unii"

W tych dniach załoga fa­
bryki narzędzi rolniczych 
„Unia" w Grudziądzu przeży 
wała niecodzienną uroczy­
stość. Zakład opuścił udeko­
rowany pług ciągnikowy, któ 
ry jest 25-tysięcznym, wypro 
dukowanym w tej fabryce w 
Polsce Ludowej. „Jubilata" 
wysłano do zespołu PGR Wy 
rżysk w woj. bydgoskim.

W bież, roku uruchomiono 
produkcję nowych konnych 
pługów odwracalnych i tzw. 
wieloraków dwurzędowych.

USJ1 zwołują 
konferencję
w Azji

14 sierpnia Departament 
Stanu USA opublikował ko­
munikat o zwołaniu na dzień 
6 września w Baguio (Filipi­
ny) konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Fran­
cji, Australii, Nowej Zelandii, 
Filipin, Syjamu i Pakistanu. 
Konferencja rozpatrzy spra­
wę utworzenia bloku wojsko­
wego w Azji południowo- 
wschodniej. Inicjatorem tego 
bloku są USA.

Żaden problem azjatycki
nie może
byc rozwiązany
bez udziału
Chin Ludowych

Jak donosi Agencja Nowych 
Chin orzewodniczaca Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ Lakszmi 
Pandit przemawiając w Singa 
nurze oświadczyła że Chińska 
Republika Ludowa powinna za. 
iąć należne iej miejsce w Oraa 
mzacji Narodów Zjednoczonych 
Stwierdziła ona że przyczyniło­
by sie to niewątpliwie do złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
rund ?'-na rodowych

Konferencja genewska dowio 
Jlą _ oświadczyła L. Pandit — 
-e żaden problem azjatyck; nie 
noże być rozwiązany bez udzia- 
u Chińskiej Republiki Ludowej

Omawiając odmowę Indii przy. 
tąpienia do montowanego przez 
\mervkanów bloku wojskowego
<rajów Azji południowo wschód- .
mej L. Pandit podkreśliła że Ludowej opublikował OSWiad- 
ndie nie potrzebują obcej po- Jeżenie, w którym wyraża ka- 
nocv’>yoiskowei a pragną iedv- Itegoryczny protest jorzeciwko 

ooczynaniomnie zawrzeć pakty o nieagresji .sąsiadami i innymi I rozbójniczym:e swymi 
-raiami azjatyckimi.

Wypełniły się turkotem chłopskich wozów w dniu 17 bm. 
ulice cichego miasteczka Witkowa. „Wieziemy chleb l mięso 
dla ludzi pracy w miastach** — głoszą napisy na transparen­
tach.

wodniczący spółdzielni — cie­
szy się z pełnego wykonania 
rocznego planu dostaw zboża.

— Chyba jeszcze coś odsta­
wimy — mówi. W zeszłym ro­
ku — dodaje nie bez dumy — 
uwinęliśmy się z planem na 
130 procent. I teraz nie chcemy 
być gorsi.

Za Jaworowem suną wozy 
z sąsiedniej spółdzielni w 
Odrowążu. Na nich 5 ton 
ziarna i cztery tłuste świnie.

Sprawnie przebiega odbiór 
żywca i zboża w pięciu punk­
tach skupu. Większość ziarna 
wędruje od razu na wagony 
kolejowe. Orkiestra gnieźnień 
skiej cukrowni umila chwale 
oczekiwania.

Przed punkt skupu zajeż­
dżają coraz to nowe wozy. 
Jest ich dużo, blisko 600. Jak 
Witkowo Witkowem, tak po­
tężnego zbiorowego transpor­
tu nikt nie pamięta. Wtorko­
wego ranka zjechali do mia­
steczka chłopi z wszystkich 
20 gromad Witkowskiej gmi­
ny, przywożąc 200 ton zboża, 
88 świń, 14 sztuk bydła i 12 
owiec.

Józef Gaca — średniorolny 
chłop z Kołaczkowa zwraca 
na siebie uwagę siwymi, wy­
soko podkręconymi wąsami i 
dziarskim, mimo swej 70-tki 
wyglądem. Przywiózł dziś 
dwie sztuki bekonów, jak się

(Ciąg dalszy na. str. Z)

Strajk metalowców
w Niemczech zach.
trwa

W Bawarii trwa już drugi 
tydzień strajk metalowców. 
Rozmowy prowadzone mię­
dzy związkiem zawodowym 
metalowców a właścicielami 
fabryk zostały przerwane. 
Strajkujący odrzucili komoro 
misowe propozycje praco­
dawców.

Jak podaje agencja ADN, 
16 bm. w Norymberdze i Mo­
nachium przerwało pracę 
dalszych 2.5 tys. robotników.

Izba Reprezentantów 
za zakazem działalności KP USA

Izba Reprezentantów kongresu 
amerykańskiego zatwierdziła po­
party przez rząd wariant pro­
jektu ustawy o zakazie Komuni­
stycznej Partii USA. «

Projekt ustawy, powziętej u- 
przednio przez senat stwierdzał, 
że członkostwo w partii komuni­
stycznej jest przestępstwem na­
tomiast projekt ustawy uchwało, 
nej przez Izbę Reprezentantów 
stawia partie komunistyczna po­
za prawem

Kuominiangowcy 
przemocą ewakuuj
obywateli chińskich

Jak donosi Agencja No­
wych Chin, kuomintangowcy 
ewakuują przemocą obywate­
li chińskich z Hanoi i in­
nych rejonów północnego 
Wietnamu na wyspę Taiwan 
W związku z tym orzedstawi- 
ciel komisji do spraw emi­
grantów chińskich za granica 
przy Centralnym Rządzie Lu­
dowym Chińskiej Republiki

kuomintangowców

Pierwsze
powiatowe dożynki

Kościaniew
Chłopi pracujący powia­

tu kościańskiego obchodzą 
w niedzielę, dnia 22 bm. 
swoje tradycyjne święto u- 
rodzaju — ludowe dożynki. 
W dniu tym zostanie rów­
nież otwarta Powiatowa 
Wystawa Rolnicza, na któ­
rej przodujący chłopi, spół 
dzielnie produkcyjne i 
PGR-y pokażą swe osiąg­
nięcia gospodarcze.

Gromada Glińsko, któ­
rej przyznano pierwsze 
miejsce we współzawod­
nictwie o udział w Powia­
towej Wystawie, otrzyma 
podczas dożynek proporzec 
przechodni. Wiele cennych 

i nagród uzyskają również 
przodujący wystawcy, m. 

j| in. Jan Dratwiński z Pola- 
J dowa i Mruk z Wonieścia 

osiągający wysokie wyniki 
w hodowli trzody chlew­
nej.

Na Powiatowej Wysta­
wie Rolniczej w Gostyniu 
ir in. najstarsza spółdziel 
nia produkcyjna tego po­
wiatu — Gębice, pokaże u- 
rządzenie domu mieszkal­
nego spółdzielczej rodziny, 
a Spółdzielnia Produkcyj­
na Krzyżanki, zapozna 
chłopów ze swymi osiąg­
nięciami w hodowli zwie­
rzęcej. (AZ).

Przeciwko projektowi ustawy 
głosowali: członek Izby Repre­
zentantów z ramienia partii de 
mokratycznej Multer (stan Nowy 
Jork) oraz republikanin Burdick 
(stan północna Dakota). Burdick 
oświadczył, że występuje prze, 
ciwko projektowi ustawy ponie­
waż jest ona sprzeczna z konsty­
tucyjną zasadą wolności przeko­
nań. •

Projekt ustawy nie przewiduje 
sankcji wobec członków partii 
komunistycznej pozostawia jed­
nak w mocy takie ustawy repre­
syjne. jak ustawa o ..bezpieczeń­
stwie wewnętrznym". ustawa 
Smitha i inne, które już obecnie 
są szeroko wyzyskiwane przez 
władze dla ścigania komunistów.

Komunikat
Węgierskie^ Agencji 
Telegraficznej

Jak donosi Węgierska Agen­
cja Telegraficzna, Stany Zjed­
noczone zaproponowały pomoc 
dla( ludności Węgier, która u- 
•ierpiała od powodzi.

Rząd węgierski — stwierdza 
komunikat — przyjmuje zapro 
ponowaną pomoc.

Rozdziałem środków po ich 
otrzymaniu zaimie się Węgier 
ski Czerwony Krzyż.

Górnicy walczą
o wykonanie

miesięcznych zadsń
Po pomyślnej realizacji pła 

nu lipcowego od pierwszych 
dni sierpnia w przodkach ko­
palni węglowych trwa nie­
słabnąca walka górników o 
wykonanie miesięcznych za­
dań produkcyjnych.

Z powodzeniem, załogi ko­
palni wykorzystują jak najle 
piej doświadczenia uzyskane 
w Czynie Lipcowym, świad­
czą o tym wyniki uzyskane 
przez wiele przodujących ko­
palni w okresie pierwszych 
16 dni sierpnia. Na przodują­
ce miejsca wysunęły się te 
kopalnie, które najlepiej 'wy­
korzystują maszyny górnicze, 
przestrzegają cykiiczności 
pracy na ścianach i upo­
wszechniają przodujące me­
tody pracy.

Należą do nich m. in. ko­
palnie: „Silesia", która swe 
zadania bieżące realizuje śre­
dnio w 119,9 proc., „Ziemo­
wit" — 113,2 proc., „Czeladź" 
— 110,9 proc., „Gottwald" — 
109,3 proc., „Komuna Pary­
ska" — 109,5 proc., „Zabrze- 
Wschód" — 103,8 proc i wie­
le innych.

790 ton węgla ponad zadania 
15 dni sierpnia wydobyła już 
załoga kopalni „Mortimer", 
która jeszcze w dniu 7 bm. 
posiadała taką samą ilość 
niedoboru.

Pierwszy transport
polskiego aluminium
opaśeż-ł hutę 
w Skawinie

Uwieńczeniem pracy załogi 
huty aluminium W Skawinie po 
okresie rozruchu była wysyłka 
pierwszego transportu polskiego 
aluminium. Skierowany on zo­
stał do Centrali Zbytu Metali Nie 
żelaznych w Sosnowcu, skąd o- 
trzymają go huty śląskiego za­
głębia przemysłowego oraz inne 
zakłady produkcyjne. Pierwsze 
polskie aluminium służyć będzie 
do produkcji urządzeń oraz wy­
robu naczyń i artykułów gospo­
darstwa domowego.

Pierwsza hala elektrolizy 
podstawowy wydział huty — o- 
siągnęła już pełną moc produk­
cyjną. Bezbłędnie pracują wszy­
stkie agregaty.

W dniu 11 bm. odbyła się w 
Berlinie konferencja prasowa, 
na której były prezydent boń- 
skiego urzędu ochrony konsty­
tucji dr John złożył obszerne 
oświadczenie. wyjaśniające 
motywy jego przejścia de 
NRD. Następnie dr John od­
powiadał na pytania przedsta­
wicieli prasy NRD Niemiec za­
chodnich i zagranicy, zgroma­
dzonych w liczbie przeszło 350.

Na zdjęciu: dr John odpo­
wiada na pytania dziennikarzy.

Fot. — CAF

5 września 
wojewódzki 
zlot turystów
dla uczczenia
Mecia Polski Ludowe

Staraniem Komisji Tury­
styczno-Krajoznawczej prz] 
WRZZ odbędzie sie 5 wrześ­
nia w Puszczykowie wielko­
polski wojewódzki zlot tury­
stów. Wezmą w nim udżia 
sekcje: piesza, wodna, kolar­
ska i motorowa.

Dla uczestników zlotu ma­
jących możność zdobywania 
odznak turystycznych prze­
widziano cenne nagrody. W 
ramach zlotu odbędą się rów­
nież wczasy świąteczne.



Uchwała Komitetu Centralnego KPZR i Rady Ministrów ZSRR
w sprawie dalszego zagospodarowywania 

ziem nowych i nie wprawianych
ws/nrA (pap)
Prasa radziecka z 17 bm. opublikowała uchwałę Komi­

tetu Centralnego KPZR i Rady Ministrów ZSRR w spra­
wie dalszego zagospodarowywania ziem nowych i nie 
oprawianych, w celu zwiększenia produkcji zbóż.

Komitet Centralny KPZR i 
Rada Ministrów ZSRR z za­
dowoleniem stwierdzają, że we­
zwanie partii i rządu do zwięk­
szenia w kraju produkcji zbóż 
przez zagospodarowywanie no­
wych i nie uprawianych 
wielu milionów hektarów 
ziem znalazło gorący od­
dźwięk i aprobatę całego na­
rodu. W ciągu krótkiego okre­
su organizacje partyjne, ra­
dzieckie i rolne, kołchoźnicy i 
kołchoźnice, pracownicy MTS 
i sowchozów, robotnicy prze­
mysłu i transportu dokonali 
wielkiej pracy w dziedzinie za­
gospodarowania ziem nowych i 
nie uprawianych, oraz zaopa­
trzenia MTS, feołchoców i aow- 
ehoaów w rejonach sagoepoda- 
rowywania nowych ziem w 
sprzęt techniczny, ccęści zapa­
sowe do maszyn, nasiona oraz 
inne niezbędne materiały. Na 
ziemiach nowych i dotychczas 
nie uprawianych utworzono 124 
nowe wielkie sowchozy zbożo­
we, wyposażone we współczesne 
maszyny rolnicze. Przeszło 150 
tysięcy wykwalifikowanych ro­
botników przemysłu, ośrodków

maszynowo-traktorowych i sów­
ek ozów, inżynierów, techników, 
agronomów i innych fachowców 
z dziedziny rolnictwa ochotni­
czo wyjechało i czynnie włą­
czyło się do pracy nad zagospo­
darowaniem ziem nowych i nie 
uprawianych. Wiosną 1954 ro­
ku na ziemiach nowozagospo- 
darowamych obsiano pszenicą i 
innymi roślinami obszar 3,6 
miliona hektarów, podczas gdy 
plan przewidywał 2,3 miliona 
hektarów. Plan siewu roślin 
zbożowych na ziemiach nie u- 
prawianych wykonany został 
w kołchozach w 156 proc., a w 
sowchozach — w 176 proc.

W wyniku podjętych kroków, 
już w roku bieżącym w rejo­
nach Syberii zachodniej i Ka­
zachstanu dzięki obsianiu ziem 
nowych i nie uprawianych 
zwiększą się znacznie globalne 
zbiory zbóż. Łącznie do 10 
sierpnia bież, roku zaorano 
w kołchozach i sowchozach 
ZSRR 14,1 miliona ha wysoko- 
wydajnych ziem nowych i nie 
uprawianych. MTS-y, kołchozy 
i sowchozy kontynuują orkę

Ernst Thaelmann
— nauczyc^ea i wódz 

niemieckiego proletariatu
TS7lelki syn narodu niemieckiego, Ernst Thaelmann, za- 
• • mordowany przez zbirów hitlerowskich w Buehen- 
waldzie dnia 18 sierpnia 1944 r., pisał w liście do żony 
Rozy na wieść o napadzie hitlerowców na Polskę:

„Przyjdzie dzień, kiedy naród polski zrzuci z siebie 
jarzmo faszystowskie. Wyzwoleńczy ruch narodowy 
odniesie zwycięstwo nad katami faszystowskimi. Na­
ród polski odzyska wolność, a polscy robotnicy i chło­
pi zdobędą władzę w swoim kraju.**
A gdy wojska faszystowskie podeszły pod Moskwę 

Thaelmannowi zamkniętemu w więzieniu w Budziszy- 
nie zakomunikowano, że „Rosja radziecka przestała ist­
nieć*'. Thaelmann roześmiał się w twarz swoim opraw­
com i powiedział: „Stalin zmiażdży Hitlera**.

Jego niezłomnej wiary w klęskę faszyzmu i zwycię­
stwo socjalizmu nie złamało ani 11 i pół-letnie więzie­
nie, ani poniżenie godności ludzkiej.
Ernst Thaelmann urodził się 16 kwietnia 1886 w Ham-
*- burgu. Dzieciństwo jego było ciężkie, gdyż ojciec, 

notowany jako socjalny demokrata, nic mógł znaleźć 
pracy i syn pomagać mu musiał przy straganie owoco­
wym na rynku. W 16 ro­
ku życia młody Ernst po­
szedł już do pracy jako 
robotnik portowy i wstą­
pił do partii socjaldemo­
kratycznej. Zamiłowanie 
do książek pomogło mu 
szybko opanować teorię 
naukowego socjalizmu.
Jako przywódca robotni­
ków hamburskich próbo­
wał zjednoczyć masy pra­
cujące Niemiec pod ha­
słem walki z wojną. Nie 
powiodło mu się to wsku­
tek zdrady socjal - demo­
kratów. Gdy reakcja nie­
miecka zamordowała Ka­
rola Liebknechta i Różę
Luksemburg, Thaelmann stanął na czele niemieckiego 
ruchu rewolucyjnego. Już w 1920 r. wystąpił jako wódz 
strajkujących robotników hamburskich. Wybrany w 
1925 r. przewodniczącym Komunistycznej Partii Nie­
miec, pozostał na tym stanowisku aż do aresztowania 
w marcu 1933 r., kiedy to Hitler ogłosił partię komuni­
styczną za nielegalną.
Paszyśei zdawali sobie sprawę ze znaczenia tego ezło-
* wieka, na którego przy wyborach na prezydenta

Rzeszy w 1932 r. padło 5 milionów głosów. Goering po 
aresztowaniu Thaelmanna oświadczył, że wytoczy mu 
proces publiczny, lecz po kompromitacji hitlerowców w 
procesie Dymitrowa, zabrakło im do tego odwagi.

W całym świecie zerwał się głos protestu przeciwko 
aresztowaniu Thaelmanna. Tysiące robotników, pisa­
rzy, uczonych, ludzi wszystkich zawodów walczyło o u- 
wolnienie go z więzienia. Do więzienia napływały dzie­
siątki tysięcy listów, lecz żadnego z nich nie doręczono 
Thannow/i. Najcięższe warunki w więzieniu nic zła­
mały hartu jego ducha. Kształcił się dalej i pisał roz­
prawy polityczne.

W sierpniu 1944 r. Thaelmanna przewieziono do obo­
zu koncentracyjnego w Buchenwaldzie i tam skryto­
bójczo zamordowano. Faszyści obawiali się wciąż pro­
testu świata, dlatego rozpowszechnili kłamstwo, że 
Thaelmarn zginął w czasie nalotu samolotowego na 
Buchenwald. Przedtem aresztowano jego żonę i córkę 
i przewieziono je do Rarensbruck. Później okazało się, 
że w dniu zamordowania Thaelmanna żadnego nalotu 
na Buchenwald nie było i że Thaelmann n.e był na li­
ście więźniów tego obozu.

Ernst Thaelmann nie żyje, ale jego życie, jego walka 
o piękną i nokojową przyszłość narodu niemieckiego 
rozpłomienia nadal masy pracujące Niemiec do dalszej 
walki o zjednoczenie i utworzenie pokojowych, demo­
kratycznych Niemiec.

ziem nowych i nae uprawia­
nych, pod zasiew w roku 1955.

Komitet Centralny KPZR i 
Rada Ministrów ZSRR uważa­
ją, iż sukcesy osiągnięte w ro­
ku bieżącym w dziedzinie zago­
spodarowania ziem nowych i 
nie uprawianych w rejonach 
Kazachstanu, Syberii i Uralu 
są początkiem wielkiego czynu 
ogólnonarodowego, zmierzają­
cego do zwiększenia produkcji 
zbóż w kraju, przez zagospo­
darowanie nie wykorzystanych 
żyznych ziem. Zadanie na rok 
1954 w zakresie zaorania 13 
milionów ha ziem nowych i nie 
uprawianych bynajmniej nie 
wyczerpuje olbrzymich możli­
wości kraju w dziedzinie dal­
szego zwiększenia obszaru za­
siewu zbóż w kołchozach i 
sowchozach i znacznego zwięk­
szenia produkcji zbóż przy mi­
nimalnym nakładzie pracy i 
środków materialnych.

Komitet Centralny KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR u- 
chwaliły:

1 zagospodarowanie ziem
1 nowych i nie uprawia­

nych w kołchozach i sowcho­
zach oraz włączenie ich do 
całokształtu gospodarki kra­
jowej jest wielkim wkładem 
w ogólnopaństwową sprawę 
zwiększenia zapasów zboża w 
kraju, odpowiada to całko­
wicie interesom kołchozów i 
kołchoźników, albowiem daje 
możność pomyślnego rozwoju 
wszystkich dziedzin produkcji 
rolnej, zapewnienia paszy dla 
bydła, radykalnego podnie­
sienia gospodarki kołchozów 
i zwiększenia w naturze i 
pieniądzach dochodów koł­
choźników. Właśnie dlatego i 
wiosną br. kołchozy, MTS-y i ■ 
sowchozy przekroczyły plan 
siewu zbóż na ziemiach no­
wych i dotychczas nie upra­
wianych oraz pomyślnie wy­
konują i przekraczają nakre­
ślone zadania w dziedzinie 
zaorania ugorów i odłogów 
pod zasiew w roku 1955.

Komitet Centralny KPZR 1 
Rada Ministrów ZSRR są 
przekonane, że kołchozy, o- 
środki maszynowo-traktoro- 
we i sowchozy wschodnich o- 
kręgów kraju, korzystając z 
doświadczenia nagromadzo­
nego w pracy nad zagospo­
darowaniem nowych ziem 
wiosną 1954 roku i całkowi­
cie wykorzystując sprzęt 
techniczny, będą mogły wio­
sna 1955 roku zaorać dodat­
kowo i obsiać zbożem i inny­
mi roślinami wielkie obszary 
ziem nowych i nie uprawia­
nych, poza siewem na ugo­
rach i gruntach zaoranych 
jesienią 1954 roku. Najważ­
niejszym zadaniem Minister­
stwa Rolnictwa ZSRR, Mini­
sterstwa Sowchozćw ZSRR, 
Rady Ministrów RFSRR, or­
ganizacji partyjnych, radziec 
kich i rolnych Kazachstanu, 
Syberii, Uralu, Powołża, Kau­
kazu północnego i innych 
okręgów kraju to dalsze roz- 
«5zerzenie obszaru zasiewów 
zbóż i innych roślin oraz 
zwiększenie produkcji zboża 
przez zagospodarowanie ziem 
nowych i nie uprawianych, 
aby już w 1956 roku dopro­
wadzić siewy zbóż i innych 
roślin na uowozagospodaro- 
wanych ziemiach do 28—30 
milionów ha.

Ministerstwo Rolnictwa 
ZSRR, Ministerstwo Sowcho- 
zów ZSRR, Rada Ministrów 
RFSRR i Rada Ministrów 
Kazachskiej SRR powinny 
udzielać wszechstronnej po­
mocy miejscowym organiza­
cjom partyjnym, radzieckim 
i rolnym, MTS-om, kołcho­
zom i sowchozom w zakresie 
organizowania prac nad wy­
dzielaniem i zagospodarowy­
waniem ziem nowych i nie 
uprawianych, pod zasiew w la 
lach 1955 ? 1956. propagując na 
szeroką skalę i stosując do­
świadczenia nrzodujących 
kołchozów, MTS-ów i sow­
chozów w dziedzinie zagospo­
darowania nowych ziem i n- 
ZTskania na nich obfitych 
zbiorów zbóż.

O W związku z wielkimi 
możliwościami dalszego 

zagospodarowania ziem no­
wych i nie uprawianych oraz 
koniecznością całkowitego 
zmechanizowania prac nad 
uprawą roślin na tych zie­
miach, Państwowej Komisi5 
Planowania ZSRR, Minister­

stwu Rolnictwa ZSRR, Mini­
sterstwu Sowchozów ZSRR, 
Ministerstwu Skupu i Mini­
sterstwu Przemysłu Samo­
chodowego, Traktorowego i 
Budowy Maszyn Rolniczych 
poleca się opracowanie pro­
pozycji w sprawie, zaopatrze­
nia MTS, sowchozów i koł­
chozów w rejonach zagospo­
darowywania nowych ziem w 
traktory, kombajny i inne ma 
szyny rolnicze, w samochody, 
sprzęt, materiały i domy z 
części prefabrykowanych, jak 
również w sprawie budowy e- 
lewatcrów, magazynów, dróg 
i bocznic.

Q Z uwagi na to, że dal- 
sze zagospodarowywanie 

ziem nowych i nie uprawia­
nych w rejonach Syberii i 
Kazachstanu winno odbywać 
się głównie przez organizowa 
nie sowchozów, poleca się 
Ministerstwu Sowchozów 
ZSRR, Radzie Ministrów 
RFSRR i Radzie Ministrów 
Kazachskiej SRR opracowa­
nie zarządzeń w celu zorga­
nizowania w tych okręgach 
sowchozów zbożowych i za­
opatrzenia ich w materiały 
i sprzęt techniczny.
Ą Polecić Ministerstwu 

Rolnictwa ZSRR, Mini­
sterstwu Sowchozów ZSRR, 
Radzie Ministrów RFSRR Ra 
dzie Ministrów Kazachskiej 
SRR, miejscowym organiza­
cjom partyjnym, radzieckim 
i rolnym w okręgach zagospo 
darowywania nowych ziem, 
by zwróciły większą uwagę 
na zapewnienie robotnikom i 
specjalistom, którzy przyje­

chali do pracy nad zagospo-! 
darowaniem ziem nowych i 
nie uprawianych — niezbęd- ' 
nych warunków mieszkanio­
wych i materialno-bytowych 
oraz by usunęły istniejące je i 
szcze poważne niedociągnię­
cia w’ tej dziedzinie. W tym 
celu należy zorganizować w 
szerokim zakresie w ośrod­
kach maszynowo - traktoro­
wych, sowchozach i kołcho­
zach budownictwo domów 
mieszkalnych i placówek kul­
turalno - bytowych, popiera­
jąc jak najbardziej budow­
nictwo domów indywidual­
nych przez robotników 
MTS-ów i sowchozów.

Ministerstwu Handlu ZSRR, 
Centralny Związek Spółdziel­
ni Spożywców (Centresojuz) 
i ich organizacje w terenie 
powinny podjąć kroki w kie­
runku udoskonalenia pracy 
sieci handlowej w okręgach 
zagospodarowywania nowych 
ziem, zapewnić nieprzerywa- 
nie zaopatrywania robotni­
ków MTS-ów i sowchozów 
tych okręgów w towary prze 
mysłowe i spożywcze, organi 
zować dla nich dostatecz­
ną ilość stołówek, herbaciar­
ni, kiosków, sklepów, punk­
tów usługowych.

Ministerstwo Zdrowia
ZSRR, Ministerstwo Kultury 
ZSRR i Ministerstwo Łączno 
ści powinny otworzyć w okrę 
gach zagospodarowywania 
ziem nowych dostateczną i- 
lość szpitali, ambulatoriów, 
punktów obsługi lekarskiej, 
bibliotek, kin. radiowęzłów i 
placówek pocztowych.

Komitet Centralny KPZR

i Rada Ministrów ZSRR priy 
wiązują szczególne znaczenie 
do sprawy zasilenia ośrod­
ków maszynowo - traktoro­
wych i sowchozów zagospo­
darowujących ziemie nowe i 
nie uprawiane w kadry me- 
chanizatorów, inżynierów i 
techników agronomów i kie­
rowników. KC KPZR i Rada 
Ministrów ZSRR wyraża głę­
bokie przekonanie, że gdy zaj 
dzie potrzeba, dziesiątki ty­
sięcy wykwalifikowanych ro­
botników, agronomów, inży­
nierów i techników, a zwła­
szcza nasza młodzież radziec 
ka, tak samo jak wiosną br., 
gorąco odezwie się na wezwa 
nie do dobrowolnego wyjaz­
du na prace nad zagospoda­
rowaniem ziem nowych i nie 
uprawianych.

Komitet Centralny KPZR 
i Rada Ministrów ZSRR wzy 
wają organizacje partyjne, 
związkowe i komsomolskie, 
wszystkich kołchoźników, pra 
cewników MTS i sowchozów, 
robotników zakładów przemy 
słowych i transportu — do 
rozwijania na szeroką skalę 
współzawodnictwa socjali­
stycznego o jak najszybsze 
zrealizowanie postawionego 
zadania ogólnonarodowego: 
dodatkowego zagospodarowa 
nia ziem nowych i nie upra­
wianych; o nieprzerwane za­
opatrywanie rolnictwa w trak 
tory, maszyny rolnicze, części 
zamienne, w paliwo, narzę­
dzia i inne wyroby przemy­
słu oraz o dostarczenie w po­
rę tych maszyn i materiałów 
do rejonów zagospodarowy­
wania nowych ziem.

Bogaty plon zbiorowej odstawy
w gminie Witkowo

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
okazuje, ponad plan. Swój o- 
bywatelski obowiązek wypeł­
nił bowiem Gaca już w czer­
wcu.

— Za jakie 2 tygodnie od­
stawię dalsze 2 bekony, a w 
grudniu jeszcze 3 sztuki —

Gaca uśmiecha się zadowo­
lony z wyników swej pracy. 
Dostarczył on do punktu sku­
pu również 500 kg zboża i 
tym samym wykonał w 1007o 
roczny plan.

Takich gospodarzy jak Ga­
ca spotykamy na punkcie

Józef Gaca jest zadowolony. Wykonał dziś roczny plan 
dostaw zboża, a ponadto odstawił dwie sztuki bekonów ponad 
swe roczne zobowiązania.

ZSRR i Czechosłowacja
dostarczają
maszyn i urządzeń

skupu więcej. Na podwórze 
zajeżdża Ludwik Blaszyński 
z Malenina, właściciel 9 ha. 
Na jego wozie worki ze zbo­
żem.

— Jest tego 5<W kg. Przy­
wiozłem również jednego tucz-

nika. Dzisiaj wykonałem mo 
ny plan zbożowy — mówi Błe­
szyński. — Żywiec planowy na­
stawiłem już w czerwcu, a po­
nad plan 8 bekonów, 5 sztuk 
mięsnosłoninowych i 1 krowę.

Blaszyński należy do ludzi 
skromnych i nie lubi dużo 
mówić o sobie A miałby się 
czym pochwalić. Choćby tym, 
że co reku otrzymuje dyplo­
my uznania za wzorowe wy­
pełnianie obowiązkowych do­
staw. 22 lipca br. przyznano 
mu srebrny krzyż zasługi. Do­
stał też list pochwalny z Wit­
kowskiej mleczarni — regu­
larnie wykonuje plany od­
staw mleka i każdego mie­
siąca odstawia 10C0 litrów 
nona dobowiązkowo. Swe o- 
siągnięcia pokaże na Powia­
towej Wystawie Rolniczej, 
która za kilka dni zostanie 
otwarta w Gnieźnie.

Wtorkowa zbiorowa odsta* 
wa zboza i żywca w gtnini® 
Witkowo stała się wielką ma­
nifestacją patriotyzmu Pu­
cującego chłopstwa. Zorgao - 
zowanie zhiorowego transpo 
tu — to w dużej mierze za­
sługa wielu ofiarnych 
wistów gminnych i gromadź* 
kich, takich jak: Genowefy 
Masłowskiej — sołtysa 

! Mielżyna, Władysława łjaSj 
j kowskiego z Ruehocinka 
i Mateusza Kr-aśniewskieffo 
j kierownika szkoły w Gorij"
' kowie. (M)

dla Kędzierzyna
W ciągu 1 połowy bm. do feę- 

dzierzyóafeiego kombinatu przy­
było z różnych stron kraju po­
nad 200 wagonów z materiałami 
i urządzeniami do budowy dal­
szych obiektów zakładów azoto­
wych. Samych tylk© maszyn i u- 
rządzeń nadeszło w tym okresie 
z góra 1000 ton.

Z Krakowa — z Zakładów im. 
Szadkowskiego — jednego z przo 
dujących dostawców .Kędzierzy­
na" — przywieziono pierwsze 
części wielkiego 42-tonowego ru­
sztu do następnego gazogenera- 
tora.

Na rampy wyładunkowe kedzie 
dzierzyńskiego kombinatu przy­
bywają również nieustannie trans 
porty urządzeń ze Zw. Radziec­
kiego. ZSRR dostarcza budowni­
czym Kędzierzyna całości wy­
posażenia maszynowego i apara 
towego dla tzw drugiej fabryki 
azotowej, którą budujemy w Kę­
dzierzynie w onarciu o projekt 
’ dokumentacje radziecką

W ostatnich dniach nadeszły 
również urządzenia z Czechosło­
wacji.

Na manifestacyjny spęd żywca przywiózł w ub. wtóre 
Józef Piechnik do Witkowa pięć bekonów, które jako członc 
spółdzielni produkcyjnej w Malcninie wyhodował na dzi» 
przyzagrodowej. Piechnik odstawił już w 1954 r 12 kontrak 
towanych bekonów a do końca roku planuje sprzedaż pa 
stwu dalszych 8 sztuk.

Na zdjęciu: Józef Piechnik odjeżdża z wozem, załadowanym 
dwiema tonami węgla, które otrzymał w formie premii 0 
stawę bekonów.
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Rozmowy w pociągu
„Na prawo most, na lewo most,
A dołem Wisła płynie..."
Wszystko się zgadza. Mijamy most. Jeden, drugi 

Dołem Wisła. Pociąg nabrawszy rozpędu mknie szyb­
ko, zatrzymując się tylko na większych stacjach. Co­
raz bardziej oddalamy się od Lublina. W7 przedziałach 
gwarno. Gdzieniegdzie słychać piosenkę. ,|

p rzystając w korytarzu,, Do przedziału wpadł nagle 
’ wyglądam oknem na roz- i zgiełk wielu głosów. Za oknem 
ległe równiny radomskiej zie- zamajaczyły światła wielkie- 
mi. Obok mnie toczy się oży- ' go miasta. Pociąg przystanął 
wioną rozmowa. na dworcu łódzkim.

— Widzieliście te setki, ty-
siace bucików dziecięcych. T ...To nie mogło być dziełem C°Je^Lub?^ ma _w.s<?bie- 
ludzi. W głowie się mąci na
samą myśl o tych wszystkich 
zbrodniach.

— Bó to też nie jest ludzkim 
dziełem. Majdanek stworzyły 
potwory. Potwory wyhodowane 
V! faszystowskiej stajni — od­
powiada starszy z rozmawia­
jących.

— To zwiedzaliście Majda- ' żyć taki szmat roboty na raz
nek? — wtrącam się do roz- j Tyle fabryk. Nowa Huta, tyle 
mowy. I miast, domów, szkół. Prawdę

Okazało się, że niektórzy mówił manifest lubelski... 
uczestnicy naszej wycieczki, ! Manifest lubelski. Wszystko 
korzystając z godzin przezna-p)est od razu jasne. Lublin, 
czonych na odpoczynek, zwie i który rozpoczął pisać pierw- 
dzili Majdanek leżący o kilka jsze strofy w księdze naszej 
kilometrów od Lubiina. Wieź-; nowej historii, urzekł nas 
li teraz z sobą dwa obrazy: I prawdą swego manifestu. — 
Lublina pachnącego tynkiem, j SJarym Miastem, po którym 
wystrojonego radośnie ni- I Kochanowski chodził z Ur- 
czym drużba na wesele i; szulką, wspaniałymi blokami 
Majdanka — ponurego doku- mieszkalnymi i serdecznością 
mentu okupacji hitlerowskiej, swych mieszkańców. Najlep-

Pejcze Majdanka, którymi | sze naszego .narodu
na śmierć zatłuczono wielu! W1^z^ S1^ Łu kezp°siednio, 
więzniow, przypomniały u-
czestnikom wycieczki inny 
pejcz. Jaśniepańską szpicru-

łęckie snopowiązałki. dzie­
siątki tysięcy ton wyprodu­
kowanych nawozów — to 
obraz rewolucji naszej wsi 
zapoczątkowanej manife­
stem.

ze nas tak chwycił za 
serce — pomyślałem w du­
chu, słysząc urywki rozmow, 
prowadzonych przy bufecie 
kolejowym.

Lublin, piękne miasto — 
wtrąca jakiś starszy uczest­
nik naszej wycieczki. 1 tak
troskliwie odbudowane. Po­
myśleć, że potrafimy zdzier-

\ ie lubię jechać w pustym 
przedziale. W Ostrowie 

wysiedli wszyscy dotychcza­
sowi towarzysze mojej pod­
róży. Postanowiłam się prze­
nieść do sąsiadów, skąd do­
biegała bardzo głośno prowa­
dzona rozmowa. Wśród roz­
mawiających prym wiódł 
mój stary znajomy — główny 
agronom Powiatowego Zarzą­
du Rolnictwa ze Środy —
Stefan Rogoziński.

— A ja wam mówię — do­
wodził, że w tym roku sztan­
dar weźmie nie spółdzielnia 
tarnowska, lecz Czerlejno. Są 
pierwsi z wszystkimi dostawa­
mi.

— Jak będzie trzeba, to 
oddamy — odpowiedział Jó­
zef Gawron, przewodniczący 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Tarnowie, ale nie na dłużej, 
jak na rok. Za rok odbierzc- [ 
my go na pewno. i

„— Sztandar przechodni pięk­
na. rzecz. Zaszczytem nie ma­
łym byłoby go otrzymać — 
wtrąca Wacław Bałażyk, prze­
wodniczący czerlejńskiej spół­
dzielni. ,— Tylko przeatem 
chciclibyśmy, żeby nam Powia­
towa Rada pomogła załatwić 
przeciągnięcie tych 20 metrów 
przewodów elektrycznych do 
budynków gospodarczych. Cze­
kamy na to już od wiosny i nic.

— Dostaniecie — zaperzył 
się Rogoziński. — Przecież to 
już było prawie załatwione.

Rogoziński zamyślił się.
— Gdybyśmy tak wszystko 

,.prawie" załatwiali nie byłoby 
lubelskiej wystawy — zaśmiał 
się Bałażyk.

Rogoziński zamyślił się.
— Macie rację, załatwimy 

tę sprawę natychmiast po 
przyjeździe.

Pociąg, jak dobry biegacz 
przed metą, wzmógł tempo, 
swojego pędu. Maszynista 
spieszył się pewnie, tak jak 
my, do domu. Do spraw co­
dziennych. do życia — zwy­
czajnego chleba i radości. 

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

X

Racjonalizator ob. 
Józef Spaliński ob­
jaśnia działa n ie 

swego aparatu.

7500 odbitek w 8 godz.

tę. Wielu znało piekący ból 
jej smagnięcia. Odżyły za­
pomniane już czasy. Odżyły 
na chwilę, jak zgrzyt fałszy­
wego dźwięku w symfonii no­
wych dni.

— Tę wystawę powinni zo­
baczyć wszyscy rolnicy — mó­
wi spokojnym, cichym głosem 
Stanisław Korytowski z Ucie­
ch owa powiatu ostrowskiego. 
Nie tylko najlepsi.

— Korytowski sądzi, że jak 
ma gospodarkę wzorową, ro­
czny plan zbożowy i mięsny 
wykonany, podatki popłaco­
ne, to już należy do najlep­
szych — wtrąca Ignacy Pe­
tecki, księgowy spółdzielni 
produkcyjnej Strzygowy z te­
go samego powiatu. — A ja ci 
mówię, że choćbyś nie wiem 
co robił, nigdy nie wyciąg­
niesz ze swych 7 hektarów' 
tyle, co my w spółdzielni. 
Patrz — u nas dopiero pierw­
szy rok wspólnego, a juz wy­
remontowaliśmy stodole, o- 
borę, kupiliśmy kosiarkę, 
siewnik nawozowy, sortownik. 
Cukrówkę mamy jak złoto, 
zboża, że się serce raduje. 
Rozwijamy hodowlę trzody 
chlewnej, produkcję roślin

prawie namacalnie, z praco 
! witą historią naszych dni. I 
j w tym tkwi urok Lublina.
I Zda się starego, a jednak no- 
' wego.

Wystawa, jak bukiet kwia- 
i tów urodzinowych — ozdabia 
Lublin. Ponad 11 tys. zwie­
dzających zestawia tutaj co­
dziennie swój dziesięcioletni 
trud i jego wyniki. Wystawa 
nazywa się roinicza, ale obra­
zuje wysiłki całego narodu. 
Tysiące zelektryfikowanych 
wiosek, płockie kombajny, 
warszawskie „Ursusy", staro-

Zamek lubelski, w którym mieści 
u y stawy.

się część problemowa

Na. Krajowej Wystawie Wy­
nalazczości we Wrocławiu 
wśród wielu ciekawych eks­
ponatów spotykamy i takie 
maszyny, które mogą obsłu­
giwać inwalidzi i niewidomi. 
W pawilonie Przemysłu Drob­
nego i Rzemiosła, znajduje 
się specjalna kopiarka foto­
graficzna z zegarem typu 
Ś-53. Autorem jej jest Jozef 
Spaliński, pracownik Zakła­
du Wydawnictw Fotograficz­
nych Spółdzielni Inwalidów 
„Przyszłość" we Wrocławiu.

Kopiarka jest swego rodza­
ju rewelacją. Kopiować na 
niej można zarówno zdjęcia 
na papierach słaboczułych 
(chlor i, jak i najczulszych 
bromosrebrowych oraz na 
materiale negatywowym.

Kopiarkę przystosowano do 
obsługi przez fotografów za­
wodowych i inwalidów (bez 
jednej ręki), jak również nie­
widomych.

Wydajność kopiarki wyno­
si 7500 odbitek w ośmiu go­
dzinach pracy, czyli o 1500 
sztuk więcej od ultra nowo­
czesnych kopiarek niemiec­
kich, amerykańskich czy an­
gielskich.

Kopiarki sprowadzane z za­
granicy kosztowały kilka­
dziesiąt tysięcy złotych i by­
ły bardzo skomplikowane tak 
w budowie jak i obsłudze. 
Kopiarka fotograficzna Spa- 
Iińskiego jest prosta w kon-« 
strukcji i obsłudze. Koszt 
produkcji jednego aparatu 
wynosi około 600—700 zł. 
Wyeliminowano przy jego 
produkcji kosztowną gumę, 
którą zastąpiono igelitem i 
suknem. Kopiarki można u- 
żywać jednocześnie jako lam­
py ciemniowej o świetle jaś­
niejszym i ciemniejszym.

Zakład Wydawnictw Foto­
graficznych Spółdzielni In­
walidów ..Przyszłość" we 
Wrocławiu wyszkolił już przy 
obsłudze nowej kopiarki kil­
ku niewidomych, którzy stali 
się pełnowartościowymi fa­
chowcami.

J. ŻELEZIK

0 instrukcjach, magazynach i słowie honoru
Zbrodnia w eterze1

(V ie pojechałem w teren po to. 
oy interesować się prze­

biegiem akcji żniwnej, onrotami 
czy skupem Miałem zupełnie in­
ne zadania. Jeśli zaś właśnie o 
tych sprawach będę pisał — 
to dlatego, iż wielka bitwa o 
Chleb, jaka toczy się dziś w ca­
łym kraju, bitwa, którą mimo 
bardzo złych warunków atmosfe­
rycznych niewątpliwie wygrywa­
my, jest w tej chwili sprawą, 
która przesiania wszystkie inne, 
jedynym tematem, o którym mo­
żna z kimkolwiek wgereme roz­
mawiać.

Ukazało się już dużo artykułów 
słusznie podkreślających ofiarny 
patriotyczny wysiłek członkówprzemysłowych, zakładamy 

sad i ogród warzywny. Czlo- spółdzielni produkcyjnych praco 
wników pOM czy PGR. czy wre­
szcie milionów indywidualnych 
chłopów którzy wykorzystują 
dosłownie każdą chwilę na żni­
wa (wbrew zabiurkowemu opty­
mizmowi niektórych ludzi żniwa 
nie zostały jeszcze zakończone), 
omłoty czy odstawianie wymłó- 
conego iuż zboża do punktów 
skupu Ukazało się już trochę 
choć może zbyt mało artykułów 
mówiących o wielkim wysiłku, 
jaki w akcje żniwno-omłotową 
czy w akcje skupu kładą powia­
towe gminne czy gromadzkie o- 
gniwa aparatu partvineso pań­
stwowego samorządowego

W każdym razie wysiłek lu­
dzi z pierwsze; linii frontu w tej 
gigantycznej bitwie o chleb zo­
stał słusżnie dodatnio oceniony, 
znalazł i zna’duje szczery po­
klask nas wszystkich.

Na tle wielkiego ofiarnego wy­
siłku spółdzielców pracowników 
PGR indywidualnych patriotycz

wieku, takiego rozmachu, jak 
u nas nie widziałem, jak żyję 
na święcie.

— Jak nasi założą spółdziel­
nię, to kto wie, może i wstąpię 
— odpowiada ż wahaniem Ko­
rytowski. — Chwilowo sumie­
nie mam spokojne, bó wiem, że 
Wyciągam z gospodarstwa tyle 
de powinienem. Z mojej 2-hek- 
torowej łąki sprzątam na przy­
kład 170 kwintali sianu. Mam 
dostatek, żyje mi się dobrze. ■

— Ale się napracujesz od 
fana do nocy — dowodzi 
d.alej Petecki. — Masz czas 
jsć do świetlicy, czy do kina? 
^>e. Cala drogę marudzisz, że 
^ycicczka piękna, a robota w 
nomu czeka. Oj, Stachu, Sta- 
. u’ przekonasz się jeszcze. 
Jak prawdziwie ludzkie życic 
może być w spółdzielni.

nych chłopów, słaniających się 
nieraz ze znuzema — a przecież 
wciąż zarażających otoczenie 
swoim entuzjazmem, sekretarzy 
powiatowych czy gminnych ko­
mitetów Partii, sypiających po 
3—4 godziny na dobę, nie wiedzą 
cych od paru tygodni, co to jest 
choćby chwilę posiedzieć w domu, 
porozmawiać z żoną i dziećmi 
— przewodniczących czy człon­
ków prezydium powiatowych i 
gminnych rad narodowych; na 
tle tego wielkiego wysiłku lu­
dzi walczących o to. by krajowi 
zapewnić dostatek chleba. spe­
cjalnie rażąco wyglądają nie­
chlujstwa jakichś tam siedzą­
cych po miastach wojewódzkich 
czy w Warszawie jegomości, któ­
rzy przez swoja ospałość, nied- 
bałość, biurokrację, czy licho 
wie co. ludziom z pierwszej lmii 
tę walkę, o chleb utrudniają.

Dylem w powiecie śremskim. 
We współzawodnictwie wo­

jewódzkim zajmuje on na od­
cinku skupu jedno z czołowych 
miejsc i uparcie walczy o to. by 
zająć pierwsze Jest to wiec nie­
wątpliwie powiat dobry. A oto 
ledwo przyjechałem nim zdąży­
łem się wylegitymować, zawia­
domiono mnie, że jeśli dowio­
złem dalszą cześć instrukcji w 
sprawie wymiaru, to mogr wraz 
z tymi instrukcjami wracać, 
skąd" przyjechałem, gdyż nawet 
pierwsza partia tych instrukcji

stwa Skupu a gdy przestaną już t zdający zboże nie ważyli go, że 
; nikt nie pobierał próbki na wil­

gotność ziarna, magazynier na
być aktualne, przekaze się je w 
ramach jakiegoś tam zobowiąza­
nia na makulaturę.. ______

W Kórniku jeszcze w zeszłym 
roku wybudowano piękny nowo­
czesny magazyn .zbożowy. Budo­
wał go — niechże to przejdzie do 
historii — Zarząd Budowlany nr 
15 w Poznaniu.

Przed akcją żniwną oddano ma 
gazyn do użytku. Oczywiście 
przed oddaniem magazynu budo­
wniczowie przeprowadzili próby 
Między innymi próbę wielkiej 
nowoczesnej suszarki. W wyni­
ku próby okazało się, że apara 
tura mająca wciągać zboże do 
suszarki została zainstalowana 
odwrotnie, dzięki czemu miast 
wciągać mokre zboże, wydmuch: 
wata ie energicznie z powrotem 
do magazynu. Stwierdziwszy ten 
drobny błąd przedstawiciele Za­
rządu Budowlanego usiłowali 
rzecz naprawić. W wyniku, spa­
dla im na głowę wielka żelazna 
rura będąca istotnym elementem 
instalacji, natomiast wentylato­
ry wciąż działały jak powyżej, W 
tym stanie rzeczy przedstawicie­
le Zarządu pozostawili rurę na 
ziemi, tak jak im zleciała, odje­
chali i m:mo rozpaczliwych lis­
tów. telefonów i przynagleń, do 
tej pory w Kórniku się nie po­
kazali. Do tej pory — to znaczy

pytanie mojego towarzysza bez 
zająknienia powiedział wiele w 
magazynie jest zboża, jaka jest 
ieee wilgotność i jaka tempera­
tura.

Znów w Dolsku w magazynie 
żubrowym mogącym pomieścić 
80 ton pszenicy, nikt nie za­
troszczył się o to. by umieścić 
choćby jedną gaśnicę, nie mówiąc 
iuż o kocach azbestowych czy 
jakimkolwiek innym przyrządzie 
do gaszenia pożaru. Magazynier 
Szpikowski siedząc wśród stert 
-zboza pod wielkim napisem Nie 
">aiić panie - n? ,w na moje py­
tanie. czemu nikt.nie zatroszczył 
się o ochronę prze .wpożarową 
obiektu przykręcił kaganek naf­
towy stojący na stole i odpowie­
dział:

— Ja daję słowo honoru towa­
rzyszowi. że choć tu nie ma żad­
nych przeciwpożarowych urzą­
dzeń ognia w moim magazynie 
nie będzie.

Wydaje się. że gdy chodzi o 
ochronę przeciwpożarową obiek. 
tu. w którym prócz pszenicy zma 
gazynowano me wiedzieć czemu 
szereg bel prasowanej słomy a 
gdzie jedynym oświetleniem 
jest zwykła lampa naftowa z nad 

kloszem gaśnica jest 
bardziej pożytecznym w

Dużym zainteresowaniem zwiedzających cieszy się część 
kiermaszowa wystawy lubelskiej.

dotarła do powiatu 
chłopi dawno już realizowali 
skup

Instrukcje w sprawie wymiaru 
— dość duże broszurki oprawne 
w tekturę — miały w. założeniu 
przyspieszyć i ułatw.ć odstawę 
zboza Niewątpliwie spełniłyby 
swoje zadanie gdyby przyszły w 
porę. Nadesłanie ich wtedy gdy 
skup jest iuż w pełni, jest J 
zwykłą drwina kompromitującą j 
centralne i wojewódzkie ogniwa i 
aparatu skupu.

Podobnie przedstawia się spra- j 
wa z upomnieniami. Druki z u- j 
oomn emanu skierowane do go- j 
spodarz.y którzy opóźniają sie z i 
dostawą ziarna czy nie realizują! 
swoich planów są — wie o tym j 
każdy gminny pełnomocnik sku- !

J pu — bardzo ważnym i istotnym 
instrumentem pobudzającym że ! 
tak pow.em obywatelskie sumie- i 
nie opieszałych rolników Nieste­
ty o ile grubo spóźnionych in­
strukcji w sprawie wymiaru do­
starczono zbyt dużo: upomnień 
dostarczono na powiat bardzo 
mało a gdy ogniwa powiatowe 
interweniowały w Poznaniu, 
dowiedziały się. że upomnień 
tych nie posiada również woje­
wództwo. Zachodzi poważna oba­
wą iż pliki tych upomnień żale-. 
gaU sobie magazyny Minister-*

wtedy, gdy j od trzech miesięcy. Po prostu
ich interesować, 
suszarki do dziś

bitym 
czymś 
razie ognia 
magazyniera.

JACEK WOŁOWSKI

słowo honoru

Pod tytułem „Zbrodnia w 
eterze** N. Y. Herald Tri- 
bune z dnia 24 lipca zamiesz­
cza artykuł na temat progra­
mu telewizyjnego dla dzieci w 
Stanach Zjednoczonych.

N. Y. Herald Tribune pi- 
sze: „Rodzice i nauczyciele, 
którzy mieli nadzieję, że o- 
stre krytyki pod adresem wi­
dowisk telewizyjnych dla dzie 
ci przyniosą w wyniku ja­
kieś rozsądne zmiany, utracą 
wszelką nadzieję poprawy po 
przeczytaniu dorocznego spra 
wozdania, ogłoszonego przez 
„Stowarzyszenie dla spraw 
poprawy radia i telewizji** 
(Association for Better Radio 
and Television).

W sprawozdaniu tym bo­
wiem stwierdza się, że tema­
tyka zbrodni stała się jeszcze 
bardziej dominująca niż do­
tychczas w programach tele­
wizyjnych dia dzieci. Holly­
wood produkuje obecnie czte. 
rokrotnie więcej tego rodzaju 
filmów, niż w roku 1951.

W grudniu 1952 r. pewne 
grono osób postanowiło samo­
rzutnie śledzić program tele­
wizyjny w ciągu tygodnia. O- 
kazaio się. że w tym okresie 
czasu na ekranie telewizyj­
nym w programie dla dzieci 
ukazały się 93 audycje na 
temat zbrodni**.

N. Y. Herald Tribune przy­
tacza słowa pewnego cztero­
letniego chłopczyka, którego 
nerwy nie wytrzymały wido­
cznie dłużej: „Nie chcę już 
patrzeć na złych ludzi, chcę 
dobrych ludzi. Nie chcę, aby 
ci ludzie do siebie strzelali**.rzecz przestana 

W magazynie 
nie ma.

W tym samym magazynie 
trosce o właściwą ochronę prze
ciwpożarową wybudowano w.el­
ki zbiornik na wodę me dostar­
czono natomiast mimo wielu 
pism, monrtów i interwencji — 
hydrantów Widać mniemano że 
odległy o parę metrów od ma 
gazynu zbiornik samym swoim 
wyglądem ugasiłby w razie czego 
pożar.

W drugim magazynie zbożo­
wym w Kórniku spostrzegłem in 
nego rodzaju zadziwiające nie­
chlujstwo Przyszedłem tam w 
trakcie wyładowywania przez 
ch>opow zboża. Chłopi znosili z 
wozów worki i wysypywali je na 
kupę, a ja siedząc w pokoju ma 
gazyniera głęboko dumałem 
nad leżącymi na stole kwitariu- 
szami na odstawę zboża i porzu­
conymi tam pieczątkami. Wraz z 
towarzyszem udąliśmy się na 
poszukiwanie magazyniera, któ­
rego znaleźliśmy wychodzącego 
z jakiegoś tam budynku. Zadzi­
wiający człowiek. Mimo że wraz 
z towarzyszem, siedząc w maga- 
zynie. stwierdziliśmy że chłopi

lamy zwiedzających Wystawę Wynalazczości we B’ro- 
cławiu gromadzą się wokół prototypu motocykla polskiej 
konstrukcji marki ..Junak" o pojemności 350 cm sześć. 
Motocykl ten posiada specjalne resorowanie teleskopowe, 
bardzo miękko resorujące podczas jazdy. Może on roz 
wijać szybkość do 120 km na godzinę. Seryjna produkcja

..Junaków" rozpocznie się w roku przyszłym.
Na zdjęciu: motocykl WFM oraz „Junak" na ile samo­

chodu Warszawa.
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Słońce w.: 4,25 
z.: 18,54

w.: 20,35 
Z.: 11,29

Dość pogodnie z. przejścio­
wym wzrostem zachmurzenia 
w ciągu dnia i z możliwością 
przelotnego opadu. Rano moż 
liwe zamglenie. Temperatura 
maksymalna około + 23 st. C 
Wiatry słabe, zmienne, prze­
ważnie z kierunków zachód 
nich.

Ostatnio otwarto 9 wzorowo 
urządzonych dziecińców, m. in. 
w Borowie, Kaczorach, Brodnej 
i Podstolicach. Istniejący przy 
Fabryce Porcelitu i Porcelany w 
Chodzieży żłobek dla dzieci pra­
cowników tego zakładu otrzymał 
wiele nowych urządzeń.

W roku bieżącym w Kępnie po­
wstanie kilka nowych obiektów 
komunalnych. Od kwietnia br. 
przebudowuje się tu boisko spor 
towe dla ZS Kolejarz". Specjał 
ny komitet dokłada dużo wysił­
ków, aby boisko to zbudować 
sposobem gospodarczym i wy­
kończyć do 1955 r.

(pz)

ów mafo i średniorolnych
w powiecie wolsztyńskim

wykonało już roczny pian zbożowy

Przed dniem 12 września

Aby zasłużyć na miano przodującego rolnika nie wy­
starczy wywiązać się terminowo z planowego skupu zboża, 
należy zrealizować wszystkie swoje zobowiązania wobec 
państwa, wpłacić w terminie raty podatku gruntowego, 
wywiązać się z planu kontraktacyjnego, odstawy mleka 
i ziemniaków.

Jest już wielu chłopów w 
naszym województwie, którzy 
większość swoich zobowiązań 
wykonali. Np. 700 chłopów' w 
powiecie wolsztyńskim, a 
wśród nich sołtys z ’ Tłok 
Now'ych Szczepan Taichert, 
który jako jeden z pier­
wszych w powiecie wyko­
nał swńj plan odstawy zboża 
i ponadto odstawił już do­
tychczas dwa bekony ponad 
plan. Średniorolny Marciu 
Skrzypczak z Barłożnej wy­
konał roczny plan zbożowy i

Spółdzielnia Inwalidów „War- 
ta“ wykonała dla drużyny sani­
tarnej PCK jednolite umundu­
rowanie wartości 2000 zł, które 
wygospodarowała z oszczędności 
budżetowych z 1953 r. i nadwyż­
ki za I półrocze br. (Stur)

Poza remontami bieżącymi we 
wszystkich niemal szkołach po 
wiatu jarocińskiego, przeprowa­
dza się remont kapitalny dwóch 
budynków szkolnych: w Woli 
Książęcej i w Roszkowie. —

(ten)

Na zdjęciu — Ignacy Wie­
czorek, 'przodujący dostawca 
mleka z Siedlca pow. Wol­

sztyn,

mleczny oraz odstawił ponad­
planowo 451 kg żywca. W 
Siedlcu przedterminowym 
wykonywaniem wszystkich 
zobowiązań względem pań­
stwa mobilizuje gromadę 
Chryzostom Nowak. Ignacy 
Wieczorek posiada tylko 4 ha 
ziemi i do tej pory sprzedał 
państwu ponad pian 3500 1 
mleka. Również małorolny 
Marian Wąchalski z Siedlca 
przekroczył swój plan kon­
traktacyjny o 250 kg a po­
nadto do końca roku posta­
nowił sprzedać dodatkowo 
3 bekony.

W powiecie wolsztyńskim 
są jednak i tacy, którzy ze 
swymi zobowiązaniami zale­
gają od ubiegłego roku. Ta­
deusz Przybylski z Obry zale­
ga z odstawą w żywcu — 551 
kg, w mleku — 2272 1. Fran­
ciszek Skrzypczak z Jabłon­
nej w wyznaczonym termi­
nie miał odstawić dwie tony 
zboza a odstawił zaledwie 650 
kg.

Klara Kruk z Widzimia

Cennymi zobowiązaniami tradycyjnymi
pouitają

kolejarze yioznsńscy swoje święto
po raz pier- [ rowych. Pracownicy leszczyn

Marnotrawstwo
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Remontowo - Budowlane z 
Gniezna przeprowadza re­
mont budynków mieszkal­
nych we Wrześni przy pl. 
Pierwszego Maja nr 19-21. 
Robotnicy niszczą dużo cegieł 
całych i dobrych, wymagają­
cych tylko oskrobania z za­
prawy murarskiej oraz sporą 
ilość cegieł nowych-połówek, 
które wyrzucono na kupę 
gruzu i wywieziono na usypi­
sko poza miasto. Do prac re­
montowych używa się tu tyl- 

toszynbe w° mec^u^5 m^tr^wo Przecież nie odrzucaj ącYcegieł

Ze sportu
LZS Piaski zwyciężył w zawo­

dach o mistrzostwo klasy C pił­
ki nożnej rezerwy Kolejarza z 
Wolsztyna 4:1. a Spójnia przy 
Wolsztyńskiej Fabryce Mebli 
LZS — Lwówek 5:1. (kh)

Wynikiem 2:0 na korzyść ra- 
wickich Kolejarzy zakończyło się 
spotkanie piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy B z III drużyną Ko­
lejarza — Leszno. (R)

4$

Park
czy śmietnik

Starannie utrzymane kwiet 
niki i zieleńce przy stacji ko­
lejowej w Lesznie wzbudzają 
uznanie i podziw pasażerów. 
Z mniejszym jednak „za- 
chwytem** wyrażają się mie­
szkańcy Leszna o położonym 
niedaleko stacji parku. Jest 
on bowiem zupełnie zanied­
bany i zaśmiecony. Parkiem 
tym powinien zainteresować 
się Odcinek Drogowy, umieś­
cić tam więcej koszy na od­
padki, a istniejące ławki u- 
mocować na stałe, by nie wę­
drowali' z jednego krańca 
parku na drugi. Ponadto ape­
lujemy do strażników SOK, 
ażeby przeprowadzali kontro­
lę w parku i przepłoszyli 
chuliganów, którzy graj a tam 
w karty, piją wódkę, zaśmie­
cają teren i niszczą krzewy.

(R)

Starego nie dostarczyła do 
tej pory ani jednego kg zbo­
ża do punktu skupu — a we­
dług planu gromadzkiego 
miała dostarczyć na poczet 
swojego zobowiązania wyno­
szącego 10 ton przynajmniej 
3 tony do 30 lipca br. „Hoj­
niejszy** był już Andrzej 
Hemerling gospodarujący na 
20 ha, który zamiast 8500 kg 
według planu gromadzkiego 
odstawił „aż** 675 kg. Znanym 
z opieszałstwa we Wronia- 
rach jest Ludwik Wojtko­
wiak, który nie realizuje w 
terminie swych planów w za­
kresie dostaw zboża i mledca.

Wobec tych wszystkich o- 
pieszalców Prezydium GRN 

powinno co rychlej wyciągnąć 
konsekwencje przewidziane 
ustawą. Nie wolno tolerować 
lekceważenia ustaw państwo­
wych.

1290 ton żywicy
zebrano
w lasach Wielkopolski

W br. lasy wielkopolskie do 
starczyły już 1 290 ton żywi­
cy — cennego surowca dla 

przemysłu.
Najwięcej, bo 277 ton żywi­

cy zebrano w rejonie lasów 
Leszna. W rejonie Ostrowa ze 
brano 246 ton, a w rejonie Ka­
lisza — 164 ton.

Doskonałe wyniki uzyskują 
robotnicy leśni z nadleśnictw 
Kórnik i Sowiniec. Dzięki ra­
cjonalnemu nacinaniu drzew i 
zespołowj pracy większość ro­
botników wykonuje ponad 200 
proc, normy, (mh)

27 bm.

obradują nauczyciele
Szkól Zawodowych
w Poznaniu

Sierpniowa konferencja dla 
nauczycieli szkół zawodo­
wych okręgu południowego 
poznańskiej DOSZ odbędzie 
się 27 bm. o godz. 9 w sali 
Domu Rzemiosła (ul. Niezłom 
nych).

12 września — 
wszy w Polsce Ludowej 
pracownicy kolejnictwa ob­
chodzić będą swoje święto — 
„Dzień Kolejarza*’. Dzień ten 
stanie się okazją do podsu­
mowania wszystkich dotych­
czasowych osiągnięć i równo­
cześnie przeglądem sił trans­
portu kolejowego w przede­
dniu kampanii przewozów je­
siennych.

W odpowiedzi na apel kra­
jowej narady przodujących 
kolejarzy z dnia 3 bm., by jak 
najgodniej uczcić „Dzień Ko­
lejarza" — pracownicy wszy-’ 
stkich stacji okręgu poznań­
skiego podejmują cenne zo­
bowiązania produkcyjne, 
zmierzające do dalszego u- 
sprawnieńia pracy transpor­
tu kolejowego.

I tak np. — kolejarze sta­
cji Leszno postanowili wyko­
nać średnie statyczne obcią­
żenie wagonu w lO2°/o i skró­
cić średni postój wagonów o 
18 min. Kierownictwo stacji 
zobowiązało się wyszkolić do­
datkowo do końca września 
br. — systemem szkolenia 
wewnątrzzakładowego — 12 
pracowników, z tego 8 na 
konduktorów i 4 na manew-

Studium nauczycielskie
przyjmuje zapisy
kandydatów

Jak już donosiliśmy, w Pozna­
niu powstało w bież. roku dwu, 
letnie studium nauczycielskie — 
które kształcić będzie nauczycie­
li — specjalistów, główny kieru­
nek: język rosyjski i historia dla 
klas od i do VII.

O przyjęcie ubiegać się mogą 
kandydaci, posiadający świadec­
two dojrzałości ze szkół śred­
nich, ogólnokształcących lub 
świadectwo ukończenia liceum pe 
dagogicznego względnie liceum 
wychowawczyń przedszkoli. Na­
uczyciele czynni mogą być przy­
jęci na Studium Nauczycielskie 
tylko w wyjątkowych wypad­
kach — po otrzymaniu zwolnie­
nia z nakazu pracy. Absolwenci 
z nakazem pracy mogą również 
być przyjęci na III rok studiów 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej, 
po złożeniu uzupełniających egza 
minów.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat (ul. Mylna nr 5) i Wydział 
Oświaty Prezydium WRN.

skiej wagonowni postanowili 
poprzez zwiększoną wydaj­
ność i właściwą organizacje 
pracy ukończyć zadania pią 
tego roku planu 6-Ietnieop 
jeszcze w bieżącym miesiącu.

Pracownicy stacji Glo^w 
podjęli zobowiązanie skróce­
nia postoju każdego wagonu, 
na stacji o 0,3 godziny, przez 
skrócenie czasu wyładunku 
Ponadto dla jak największego 
wykorzystania wagonów i wy­
eliminowania przebiegów wa­
gonów próżnych, postanowili 
oni zwiększyć podwójną ope­
rację ładunkową wagonów o 
5OlVo oraz statyczny załadu­
nek wagonu o 0,6 tony.

W węźle gnieźnieńskim ja­
ko jeden z pierwszych podjął 
zobowiązanie zasłużony przo­
downik pracy Edmund Kiesz- 
kowski, spawacz parowozow­
ni, który kolejarskie święto 
postanowił uczcie wykona­
niem zadań planu 6-leiniego 
po raz drugi — do dnia 1 ma­
ja 1955 roku. W .ślad za nim 
poszły drużyny manewrowe, 
które zobowiązały się przeto­
czyć bezawaryjnie do 12 
września 180 000 wagonów.

Nie pozostają w tyle rów­
nież pracownicy administra­
cji. Personel Biura Finanso­
wego DOKP zapewni uzyska­
nie oszczędności, sięgających 
około 7000 zł.

Fala podejmowanych zobo­
wiązań rośnie. Każdy dzień 
przynosi nowe meldunki, 
świadczące o tym, że koleja­
rze wielkopolscy godnie powi­
tają swoje święto.

klasy C wysokie zwycięstwo od­
nieśli miejscowi Kolejarze biiąc 
jedenastkę Startu ż Ostrowa 7:3

(fk)

używanych oraz nowych po­
łówek MPR-B mogłoby za­
oszczędzić wiele tysięcy zło- 

itych. (K. St.) ... w kinie „Cristal“ w Jaro­
cinie nie można dostać biletów 
ulgowych na drugi seans o go­
dzinie Zf >0, tok jak to było 
do niedawna? (AS)

Chłopi Radoliny czekają...

Pogodna jesień życia
Założony w 1930 r. „Przy- [ się w każdą sobotę pogada'nki

tułek dla starców* we Wrześ­
ni przekształcony przez wła­
dzę ludową na Państwowy 
Dom Rencistów, zamieszkały 
jest obecnie przez ludzi, któ­
rzy długoletnią pracą wysłu­
żyli sobie własna rentę, a nie 
mając odpowiednich warun-

kulturalno-oświatowe i zaję 
cia świetłicowe. Raz w mie­
siącu odbywają się imprezy 
kulturalno-rozrywkowe, przy­
gotowywane przez młodzieżo­
we zespoły artystyczne szkoły 
TPD. technikum mleczar­
skiego i innych szkół lub też

REDAKCJA: Poznan ul 
Grunwaldzka nr 19 II Dłr 
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Jeszcze w ub. roku chłopi 
Radoliny w gminie Golina 
(pow. Konin) postanowili 
zaorać łąki. Mają ich w gro­
madzie ponad 30 na. ale wy­
dajność jest niezwykle mała: 
10,15 a najwyżej 20 kwintali 
siana z hektara. A przecież 
jeszcze nie tak dawno, bo w 
roku 1949 Adam Przygoda 
zbierał 50 kwintali. Mieszkań­
cy gromady doszli do wnio­
sku. że ziemia jest bardzo 
wyjałowiona, że stare powie­
dzenie „trawa wyrasta wszę- 
dzie“ jest niesłuszne. Chodzi 
przecież o wysoką wydajność 
ziemi i lepszą jakość paszy.

Aby użyźnić ziemię, zaorać 
ją, zasilić nawozami i zasiać 
wysoko - gatunkowi trawą

ków bytowych ani pomocy ze j Szpitala Powiatowego Zespo 
strony członków rodziny ' 
znajdują tu na stare lata o- 
piekę.

Mieszkańcy Domu Renci­
stów tworzą małą społecz­
ność. Mają swój własny sa­
morząd, który współpracuje 
z kierownictwem zakładu. Po­
siadają też własną bibliotekę 
i świetlicę, w której organizuje

Dzieci
z Polonii Zagraniczne

u robotników ZISJ0
W świetlicy Klubu Fabryczne­

go Zakładów im J. Stalina od­
była się niecodzienna uroczy­
stość. „ W odwiedziny do załogi 
ŻISPÓ przyjechało bowiem 95 
dziewczynek przebywających na 
kolonu letniej w Bninie, (pow. 
śremski). wśród których znajdu 
je się 50 dzieci naszych rodaków 
z Belgii i Francji.

Po podwieczorku odbyła się 
część artystyczna w której obok 
zespołu artystycznego ZISPO wy 
stąpił również zespół dzieci z ko­
lonii M. in. zespół taneczny dzie 
ci Polonii Zagranicznej wyko­
na* wiązankę tańców ludowych.

Na zakończenie odbył sie wie­
czorek taoecasny.

ły są zawsze mile przyjmo­
wane przez rencistów.

W pięknie urządzonej świet 
licy renciści snedzaja wolny 
czas na czytaniu czasopism, 
dzienników czy książek, przy 
dźwiękach pianina lub radia. 
Jedna z rencistek tak pisze: 
..Czuiemy się tak dobrze, jak­
by we własnym domu. Jest 
nam tu miło i przytulnie**.

Renciści zdolni do pracy, 
stosownie do swych zamiło­
wań tworzą grupy: ogrodni­
cza. darcia pierza, porządko- 
wo-sanitarną itd.. które wy­
wiązują się wzorowo ze swych 
obowiązków.

Staruszkowie redagują ga­
zetkę ścienną pod nazwą 
..Głos Rencisty**. (K. St.)

His spełnione ooiete
Stacja Krotoszyn jest jed­

ną z ruchliwszych w naszym 
województwie, dlatego wielki 
czas ażeby DOKP spełniła 
swoje obietnice zorganizowa­
nia świetlicy dworcowej, tym 
bardziej że zbliża się okres 
rozpoczęcia roku szkolnego, a 
zatem zwiększy się ilość pa­
sażerów czekających w po­
czekalni. (ig)

SPÓŁDZIELCOM 
POMAGAŁO PGR

PIW SIEC 
MARŁEWO

l^ORCSPONDEMCIj

Dzięki pomocy Jakiej udzielił 
spółdzielni produkcyjnej w 

Pruścach zespół PGR Roszkowo 1 
bratnie spółdzielnie produkcyjne — 
spółdzielcy mogli podjąć zobo­
wiązanie zrealizowania rocznego 
planu skupu do dnia’ 25 bm.

Spółdzielcy w Pruścach odstawili 
do tej pory 3 tony zboża oraz do­
konali w 50 proc, podorywek

PRZYJMOWANIE ZBOŻA —
TO NIE ZABAWA W KOTKA 

I MYSZKĘ

Punkt skupu GS w Krotoszynie 
nie mogąc poradzić sobie z 

z nawałem pracy, jaki powstał w 
związku ze wzmożeniem przez kro­
toszyńskich chłopów tempa odstaw, 
zamiast usprawnić swoją pracę 
znalazł inne wyjście niewątpliwie 
łatwiejsze. Odsyła mianowicie 
chłopów ze zbożem na dworzec, a 
stamtąd do składnicy przy POM-ie 
Chłopi Jeżdżą z Jednego miejsca 
na drugie, tracąc cenny czas. Z 
tego rodzaju porządkami" należy 
co prędzej skończyć.

CZY WIECIE ZE...
powiecie Kępno w obowlązko- 

vv wych dostawach przoduje 
gm Kobylagóra. Wykonała ona już 
6O"/» rocznego planu Gromada Ry-’ 
bin która dla
Polski Ludowej

roczny plan odstawy zboża wyko­
nać do dnia 15 bm zrealizowała 
go 8 dni przed terminem...

Spośród 1480 chłopów którzy w 
tym powiecie wykonali roczny plan 
skupu zboża — 50 proc, stanowią 
mieszkańcy gminy Kobylagóra.

Roczny plan odstawy zboża wy­
konały także spółdzielnie produk­
cyjne. Aniołka. Przybyszów I ł 
Nowawieś Książęca.

Z. Polak

ODSTAWY W PGR-ach

W Zespole PGR — Kórnik wy- 
młócono dotychczas 280 ton 

żyta, z czego odstawiono 170 ton.
Z. Polak

ZBIOROWE TRANSPORTY 
ZBOZA

Wielu chłopów powiatu wągro- 
wieckiego wykonało już rocz 

ny plan odstaw zboża Do tych 
chłopów należą m. in. Jan Eliasz 
z Damasławka, Andrzej Adamski z 
Mokronosów i Józef Wronkowski z 
Turzy. Dobrze przebiega również 
realizacja obowiązkowych dostaw w 
spółdzielniach produkcyjnych: 
Kaliska. Rgielsko Modrzewo. Ko­
panina i Łęgowo.

Ostatnio zorganizowano kilka 
zbiorowych transportów zboża m. 
in. w śiedleczku (blisko 35 ton 
zboża) oraz w Łeknie (28,5 topy 
ziarna) Chłopi z Morakowa do-

uczczenia 10-lecla t starczyli do punktu skupu 25 ton, 
zobowiązała się j W. Łoziński

chłopi wysłali pismo do POM 
w Golinie z prośbą o przy- 
dzielenieTraktorów oraz wnio 
sek do OTzędu Melioracyjne­
go o przyznanie kredytów na 
kupno nawozów i nasion.

Otrzymali przychylną od­
powiedź, ale łąk do tej pory 
nie zaorali. Okazało się bo­
wiem, że POM w Golinie 
przysłał traktory za późno, 
kiedy już mrozy oszroniły łą­
ki i nie można było ani orać, 
ani siać.

Obecnie chłopi Radoliny 
podania swoje ponowili i wie­
rzą, że historia z ub. roku nie 
powtórzy się. POM w Golinie 
otrzymał niewątpliwie odpo­
wiednie instrukcje w tej 
sprawie i zawarte* umowy z 
gromadami będzie realizował 
w terminie.

Za przykładem gromady
Radoliny poszli już chłopi 
gromady Spławie, którzy w 
br. zgłosili w POM-ie Go­
lina 15 ha łąk do zaorania. 
Gmina Golina liczy 17 gro­
mad — dobry przykład Ra­
doliny i Spławia zachęci 
niewątpliwie wszystkie gro­
mady do zagospodarowania 
łąk i pastwisk. (Żak)

Zbierając grzyby 
pamiętajcie, ie...

Obok grzybów jadalnych — bo 
row.ków, rydzów, kożlaków, gH- 
sek i kozaków, o dużej wartości 
odżywczej — spotykamy także 
grzyby trujące, powodujące zatru 
cia często nawet śmiertelne.

Należy więc zdawać sobie spra 
wę z groźnego niebezpieczeń­
stwa.

Najczęściej spotykanymi M 
naszych lasach grzybami triń'. 
cymi są muchomory. Dość 'atwo 
je rozpoznać po postrzępionym 
kołnierzyku dookoła trzonu, tzw. 
blaszkach, znajdujących się od 
spodu kapelusza oraz jaskrawych 
barwach: zielonej, czerwonej. 
Należy jednak uważać — często 
zbiera się je jako pieczarki. Bla. 
szki kapelusza pieczarki, we 
wczesnym okresie wegetacji sj 
b.ate, podobnie jak muchomora 
— stąd łatwo pomylić się.

Na placach targowych sprze­
dawane są często tzw. trufle. 
Nieuświadomiony nabywca nie 
zdaje sobie sprawy, że jest to P® 
prostu tęgoskór pospolity, grzyh 
trujący. W Polsce bowiem tru* 
fle w ogóle nie rosną. Spotyka­
my je przede wszystkim we 
Francji, gdzie rosną na głęboko­
ści 10 cm pod ziemią.

Pamiętajmy także, że grzyb ja* 
dalny może być szkodliwy dli 
zdrowia jeśli jest robaczywy lu® 
nieświeży. Grzyby można prze­
chowywać najwyżej do następ­
nego dnia.

I jeszcze jedna uwaga. GrzJ 
by, kiedy nie jesteśmy pewni 
do ich gatunku, należy za^° 
wać, odlać wodę po 
gotowaniu, a dopiero P° 
przygotować do spożycia.

Najlepiej jednak zbierać tył 
te grzyby, które dobrze

Ha wokandzie s^tkwej

Junacy i junaczkł oraz człon­
kowie Ludowego Zespołu Spor­
towego gminy Osieczna powiatu 
leszczyńskiego, którzy jako jedni 
z pierwszych podjęli apel juna 
czek 105 gromady SP, wzywają 
wszystkich kolegów i koleżanki 
z województwa poznańskiego do 
zgłaszania się na III turnus bry­
gad, rozpoczynający się 28 sierp­
nia br.

W apelu czytamy między inny­
mi: „Przed nami stoją ważne 
zadania: omłoty. szybkie dokona­
nie podorywek. sianie poplonów 
oraz przede wszystkim udziele­
nie pomocy w zbiorze ziemio­
płodów PGR-om województwa 
szczecińskiego i koszalińskiego.

(R)

bryza kradzieże
Sąd Powiatowy w 

skazał Wojciecha Michała 
z Rawicza za kradzież row_ 
na 1 rok więzienia, Stela 
Grajewskiego z Rawicza 
kradzież firanek z 
przywłaszczenie karbidów 
na 1 rok więzienia. (AR)

...za chuligaństwo
Na terenie gromady 

ca pow. Kalisz, grasCŁ 
chuligani - awanturnicy, K 
rzy zakłócali spokój i w.sZ£Jb naii bójki. Awanturniczym 
chuliganów ukarano grzy

Feliks Izydorski z gr0I?a^ 
Niewiesz skazany zost>aL7ef 
karę 2500 zł grzywny, 
Ciepłucha z Lipnicy na • 
zł, Jan Obolewski z Sr°^fan 
Grochołic na 1500 zł, S - .
Perlińskł z Lipnicy na j 
Graz Jan Klimczak na 1 
grzywny, (t)

«•«



Pracownicy posiuMwanl

Magazyniera, zaopatrzeniowca, garmażerkę, 
robotnika magazynowego zatrudni: Oddział 
Zaopatrzenia' Kolejarzy nr 135 w Poznaniu, 
ul. Robocza 4. K2059
Strażników do Straży Przemysłowej zatrudni 
zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego — Hurtownia w Poznaniu. Zgło­
szenia w Sekcji Personalnej, pl. Wolności 4, 
II piętro. K2065
Kwalifikowanego kucharza(rkę) oraz instruk­
tora kucharskiego poszukuje natychmiast dy­
rekcja Gnieźnieńskich Zakładów Gastrono­
micznych Gniezno, pl. 21 Stycznia 1. Wyma­
gane są wysokie kwalifikacje zawodowe. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu. K2060

20 murarzy i 100 robotników fizycznych nie­
wykwalifikowanych przyjmie zaraz na swoje 
budowy Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 8 we Wrocławiu, ul. Kniaziewicza nr 19.
Zamiejscowi przyjęci do pracy mają zapew­
nione zakwaterowanie w hotelu robotniczym, 
oraz stołówkę. Wynagrodzenie za pracę w myśl 
umowy zbiorowej w budownictwie. Zgłaszać 
się należy: Wrocław, ul. Kniaziewicza nr 19, 
obok Dworca Głównego. K20003
Brukarzy kwalifikowanych aa stałe lub na se­
zon do robot drogowych na terenie miasta Zie­
lonej Góry przyjmie Miejska Brygada Robót 
Progowych, ul. Sikorskiego nr 2, pokój nr 15. 
Dla zamiejscowych ulgowe bilety na przejazd 
i pokoje noclegowe zapewnione. System pracy 
akordowy. Możliwość zarobku od 1500 do 2500 
zł miesięcznie. K2058
Rzutkiego, energicznego ekonomistę przyjmie- 
my do przedsięb. państw., który poprowadzi 
samodzielnie sekcję zaopatrzenia w branży 
elektrycznej. Wymagana jest praktyka w tej 
dziedzinie Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla K2054.
Rzutkiego, energicznego pracownika przyj mie­
rny do przedsięb. państw., który poprowadzi 
samodzielnie sekcję admin.-gosp. Wyczerpu­
jące oferty należy składać w Biurze Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla K2055.
Chemika branży spożywczej, kotlarza, palacza 
kotłowego, 2 instalatorów hydraulików przyj- 
mą zaraz Poznańskie Zakłady Przemysłu Spiry­
tusowego w Poznaniu, ul. Komandoria 5. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Personalna Zakładów. 
______________________________________ K2046

Kierownik gospodarstwa na gospodarstwo 
440 ha od dnia 15. 9. 1954, kierownik zaopa­
trzenia i zbytu oraz brygadzista oborowy na 
oborę 100 szt. krów dojnych potrzebni od 
1. 9. 1954. Wynagrodzenie wg Uchwały Prezy­
dium Rządu z dnia 30. 12. 1953 r. Zgłoszenia 
(podanie wraz z życiorysem) kierować: Dyrek­
cja Stadniny Koni. Warniki, stacja kol., pocz­
ta i teł. Korsze 31, po w. Kętrzyn, woj. olsztyń­
skie. K2026
Stolarzy młyńskich oraz blacharzy na miejscu 
i na wyjazd przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia: 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Przemysłu Młynarskiego, Poznań, pl. Wolności 
3. IV ptr. 32344g

Nieruchomości
Kamienice — wille — domki 
jednorodzinne oraz parcele, 
poleca — poszukuje Hinz, 
Poznań, Piekary 19. 32257g
Domek jednorodzinny z ogro­
dem Zabikowo lub Środa, mo 
że być niewykończony, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32110g.
Parcelę 700 m’ (Łazarz—Gór- 
ezyn) blisko tramwaju (gaz, 
światło, woda) kupię wprost 
od właściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 32124g.____________
Oddam w dzierżawę, spiesznie, 
na bardzo dogodnych warun­
kach gospodarstwo ogrodni­
cze. Przedmieście Poznania. 
Murowane budynki, światło, 
wodociąg. Wolne mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dia 32154g.
Dom przy 27 Grudnia, cały 
lub w częściach, wille 2X2 
Pokoje z przynależnościami. 
womym mieszkaniem, '/i wil­
ii/— mieszkanie samodzielne
1 -t pokoju z przynależnościa- 

centralnym ogrzewaniem, 
sprzedam. Gotoński Poznań.
Świerczewskiego 11 _32167g
Parcele od 850—5000 me Pu 
szczykówko, Górczyn Głów­
na, Starołęka. Winiary, Dę- 
"!cc Antoninek. Krzyżowni-

.Osiedle Grunwaldzkie, od
>0.000 zł sprzedam. Dutkie- 

Poznań, Dzierżyńskiego
__________ 32185

Kamieniej wille, z wolnym 
"•eszkeniem, domkł, parcele 
”*z J różne nieruchomości, 
^nrzedam. Pracel. Poznań. Szv 
mińskiego 8._  32204g
La,rte|ś (dowolna budowa) 
J *7 tramwaju, kupię. Pośre-

7 ?bkluczeni. oferty Biu-
, .,’mszeń Świerczewskiego 
•Ł^b_32222g.
Oomek czteropokojowy, kom- 
st» z. w’ększym ogrodem, 

arsńmi drzewami owocowv- 
.■ tjcdowlą bobrów, 8 km
" Poznania, sprzedam ittb

^■mienię na obiekt w Pozna- 
Goroński. Poznań świer-

E^skiego 11 32224g
om 10-izbowy, na prowin- 

.sPr7e(fam lub zamienię 
n* dom (peryferie Poznania). 
J;'er*7 Biuro Ogłoszeń świer- 
crewskieg0 3. dla 32261 g
5b,Wi’!n'c® trzypiętrowa ze
•Kładem rzeźnickim blisko 

idealną nołowę. 
0G00 zf. parcele 780 m’

,5>taroleka) 18 000 zł 1075 
™ /Mosina) 15.000 zł. snie- 
szn/» sprzeda: Nowak Poz-_ . Noway
*an, Wyspiańskiego 16

*czmę w dzierżawę 2 hekta- 
Oferty Biuro Ogło-

32?i4t/W'€rc7ewskie^o 3 dla

32304'

^?r.7crtam 2 ziemi ogrodo- 
re W Swarzędzu Krawiec.

°z"an, Garbary 53. 32369g

Kupno
Kapię spiesznie 1 ha dobrej 
ziemi w pobliżu większego 
miasta. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
32245g.___ ________________
Cegły nowe oraz nowe da­
chówki karpiówki, kupię. Po­
znań, tel. 75-22, lub oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 32278g._____
Motor spalinowy 8—12 KM,
tylko w dobrym stanie kupię. 
Feliks Badziong, Przekolno, 
p-ta Jarosławsko, pow. My­
ślibórz (szczecińskie).

_______322912
Radio z wmontowanym adap­
terem, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 32292g. __________ __
Kupię piece gazowe do ogrzc 
wania. Michalak, Poznań, Mic 
kiewicza 20, m 10 — sute­
rena. ______ 32297g
Kupię tłocznię (prasę) ręcz­
na — balans o skoku do 40 
cm. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
32300g. _____________ ____
Pianino kupię. Oferty Biuro
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 32306g.

Sprzedaż
Wózki autka koszykowe, spa 
cerówk) poleca: Lesióskł, Po 
znań Żydowska 33 31784g
Sprzedam fretki dobrze wy­
hodowane oraz króliki fran­
cuskie, srebrzyste I. Kasper­
ski, wilcze, p-ta i stacja 
Swiętno pow. Sulechów.

1165 Ig
Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe spacerowe, na łoży­
skach kulkowych i dla bliź­
niąt poleca: H. świetlik. Po­
znań Wrocławska 13.

32193g
Pianina sprzedaje - kupuje 
Magazyn Fortepianów Poz 
nań Czerwone! Armii 39 - 
w podwórzu. ____
Wózek - autko w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań - Dę­
bice Brzozowa 37
ska______________ __J2003
Motocykl , Horex“ z przycze­
pą sprzedam Poznan pl. A- 
sny_ka_4^m 2_______32J04g
Białego szpica dwuletniego 
(suczka) sprzedam Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew 
skiego 3, dla 32112g.______
Kilim 2.5X3.5, sprzedam 
Poznań. Dzierżyńskiego
m lla. ___________32I±±g
Futro łapki. karakułowe 
snrzt dam. Poznań. Kasorząka 
60, m 2. ________32114g
Motory na prąd stały 4 PS 
1650 obrotów AEG. 6,5 PS 
1490 obrotów AEG 220 
440 V okazyjnie sprzedam 
iub zamienię na mniejsze. Po 
znań Kamiński. ni- Grun­
waldzka 142. 32107

Kopimy samochód
4-osobowy

typowy w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
K2057.

Motocykl BMW, 400 ccm, 
oryginalny, jak nowy, sprze­
dam. Poznań, pl. Koiegiacki 
5, m 1.__ _ 32127g
Rower damski w dobrym sta­
nie, spacerćwkę niebieską 
(podwójne łożyska) sprzedam' 
Poznań, Rokossowskiego 126, 
m 5.______ 32130g
Sprzedam samochód półcięża- 
rowy „Opel - Blitz‘* na cho­
dzie Szczecin, ul. Libelta 
62.______ _____ 3213 lg
Maszynę okrętkę, rotacyjną, 
sprzedam. Adres wskaze Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3,_nr _32133g. _
Sprzedam spacerówkę na łoży 
skach. Poznań, Nad Wierz­
bakiem 28, m 6. 32136g
Sprzedam akwarium, Poznań, 
Garncarska 1, m 5, od godz.
16—17._____________ 32144g
Sprzedam futro męskie, czar­
ne sukno, duże, spód nutrie, 
kołnierz breitschwanze — 
jak newe, Poznań, Szamarzew 
skiego 45, m 5, od godz. 
15-20_______ ____  32143g
Wózek - autko, koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Szamarze­
wskiego _55. m 4.___32150g
Roezneno wilka sprzedam. Po 
znań. Woźna 15, m 7.

32151g
Motocykl „Ardie" 200 ccm 
sprzedam iub zamienię na 
DKW. 125 ccm lub SHL. Po- 
znań Dolina 9.______ 32161 g
Sprzedam motorek 2-fazowy, 
1 PS. lak nowy. Poznań. Szy- 
mańskiego 7. m 5. 32174g
Motocykl BSA, 350 cera, gór- 
nozaworowy, sprzedam lub 
zamienić na dwutakt, 350 iub 
250 ccm. Howorski, Poznań. 
Małopolska . 8. 32175g
Wózek - autko, w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań-Dę- 
biec, Jaworowa 62, m 33.

32177?
RatPa Pionier, sprzedam. Po­
znań, Długa 3, m 17. 32188
Motocykl DFW. 200 ccm. w 
'dealnym stanie spieszne 
'nrzedam. Buk Wlkp.. Ko­
ścielna. Wulkanizacja. 32189g
Samochód DKW. typ F8 P-
muzmta, sprzedam. Pozna s. 
ni, Norwida 7 , 32197C
Czeska ęnaearówirę sprzedam. 
Poznań, GaHa 12. m 2. 
__________________ 32199?

Stlrtk 4-cyTłndrowy „Citroen** 
tylny napęd, nowy, na orygł- 
nainnch częściach, niedotar- 
ty. na chodzie, możliwy do 
zastosowania w innych ty­
pach. sprzedam. Poznań. 
Świerczewskiego 59. 32202g
Motocykl DKW 200 ccm.
snrzedam. Poznań, Kolejowa 
48 w podwórzu, od podz
17—19. 32209?
Motocykl 100 ccm. na starter, 
mark, „MS* Majcherek, 
snrzedam. Poznań, Prusa 19. 
m 13.  32210?
zinsk drewniany. duży. 9 
m* rozebrany snrzedam. Pn- 
•mań. Kordeckiego 18. m 1.

32211?
Westfaike oraz wózek 2-ko- 
>owv duży, snrzędam Poz­
nań Dąbrowskiego 64 —■ 
stolarnia. 32221g
Sprzedam sitnlk Mercedes 
Diesel 4. po remoncie, kom­
pletny do wstawienia, z ory­
ginalną nomna i skrzvn’a 
biesów, dyferenciał Benault. 
3 tor oraz ró*nc częśri sa­
mochodowe. środa Pozn., 
Kościuszki 39. tel. 539

32220?
Sprzedam motocykl NSU 299 
ccm Poznań, Gwardii Ludo­
wej 36/38. Od godz. 16—18. 
_______________ 32223R
Metr cykl BMW. 750 ccm, z 
przyczepą, sprzedam. Poznań. 
Nad Wierzbakiem 36, m 18. 
___________________ 32229g
Sprzedam kupon gabardyny, 
khaki Poznań. Jackowskiego 
27 m 8. 32230g
Wózek - autko, koszykowy.
snrzedam. Poznań Staszica 
20. m 9. __
Motoryki DKW 590 ccm, 
snrzedam Poznań. Walki M1o 
dych 5. m 5________ 32234g
Motocykl „YłelJers" 125 ccm.
sprzedam. Poznań. S’eokiew - 
cza 5 — garaż, od »odz.
18—18. 32235g

pianino marki 
dobrym stanie.

Surzedam
frmler"

Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Cntiprczewskiego 3. nr 
32237g.
Okazyjnie sprzedam książkę 

Polska, lei Dziele. Kulturo"
Poznań. Dzierżyńskie/ro 72 
m 6 ______________ 32238?
Stół dębowy, rozciągany czar 
ny, na 12 osób w dobrym 
stanie, sprzedam. Adres wska 
żp Biuro Ogłoszeń, Poznań 
Świerczewskiego 3, dlą 
32242?. 
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie, oraz spacerówkę, tanin 
snrzedam. Poznań. Szamarze­
wskiego 26, m 17. 32250g
Przyczepke motocyklową, ro­
wer damski i męski, snrze­
dam Poznań, Patncka 19.

32254?
1 mieszadło bermet pancerz, 
miedziany, wewnątrz blacha 
ołowiana, na 200 1, na mo­
tor 1 kocioł miedziany .300 
1 j kocioł żelazny, 300 /. 
1 balans (tłocznia! 1 rozcie­
rać? 2-kamieniowr (koller- 
eanyt sprzedam. Poznań, tel. 
12-93. 32251S

O hrakoróhstwie... 
w oiSpowiaibiib! oa prasową

Wśród dziesiątków listów, jakie codziennie otrzymuję re­
dakcja od czytelników i instytucji — znaczną część stanowią 
odpowiedzi na artykuły i notatki krytyczne, na listy inter­
wencyjne. Pisząc o panoszących się tu i ów dzie brakach i nie­
dociągnięciach, o popełnianych błędach, redakcja oczekuje 
przeprowadzenia badań 1 dochodzeń, usunięcia zła, wynagro­
dzenia krzywdy, wyclągrnię ęia wniosków w stosunku do win­
nych, podjęcia kroków pozwalających przypuszczać, że po­
dobne wypadki nie będą miały miejsca w przyszłości.

iększość odpowiedzi wska­
zuje na to, że sens i cel 

prasowej krytyki jest właściwie 
rozumiany. Niekiedy jednak 
pisma, nadesłanego nam przez 
kierownictwo zakładu pracy nie 
można w żadnym wypadku po­
traktować jako odpowiedzi na 
krytykę prasową, bo nic nie 
wyjaśnia, nie daje żadnej gwa­
rancji, że zło naprawiono.

„Rezultatów nie było"
VV/ notatce krytycznej pt. 
W „Biuro kadr ZNTK zapo­

mina...** •E^mbca^^any uwa^ę 
kierownictwu Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
w Ostrowie na pocostawienie 
be® odpowiedzi wniosków do­
tyczących przeniesienia kobiet 
ciężarnych do lżejszej pracy. 
Dla przykładu podaliśmy wy­
padek z ob. L. S., której mimo 
kilkakrotnych interwencji nie 
przeniesiono na inne stanowi­
sko.

Pismem Nr 156/54 ZNTK w 
Ostrowie wyjaśniają, że Wwy- 
mieniona zatrudniona była przy 
naprawie taboru kolejowego, 
gdzie wszystkie stanowiska 
pracy zaliczyć trzeba do cięż­
kich". I dalej, że „mistrz taś­
my na interwencję męża zaufa­
nia, a zarazem przodownika 
drużyny wystąpił do Działu 
Kadr o przeniesienie jej do 
pracy lżejszej. Brak odpowie­
dzi zmusił mistrza do S-lcrotne- 
go monitu. Ostatni raport spo­
wodował interwencję działu 
personalnego dla wyszukania 
odpowiedniej pracy dla ob. S. 
Rezultatu jednak w tej spra­
wie nie było".

Okazuje się, że i w odpowie­
dziach na krytykę prasową do­
strzec można objawy brakorób- 
stwa. Czy w omawianym wy­
padku coś załatwiono? Nic! 
Czy ob. L. S. otrzymała lżejszą 
pracę? Nie! Kierownictwo 
ZNTK ograniczyło się do lako­
nicznego stwierdzenia że „re­
zultatów nie było" i wysłało 
pisemko odetchnąwszy z ulgą 
— no, chyba sie teraz odczepią!

Na zakończenie w „wyjaś­
nieniu" swym dyrekcja ZNTK 
pisze: „zakłady ze swej strony 
stwierdzają, że dział personal­
ny pod względem zatrudnienia

’ kobiet ciężarnych miał zanied- 
J bania, które jednak zostały do­
strzeżone i usunięte".

! Chyba w cień usunięte, żeby 
i ich nikt niepowołany nie do- 
; strzegł.

Ogólnik?, ogólniki...
| rugi list, który również nie 

zasługuje na miano wyjaś­
nienia pochodzi także z ZŃTK 
w Ostrowie. Pisaliśmy, że ro­
botnicy kilkanaście minut przed 
sygnałem kończą pracę i gro­
madzą się przed halą I i II
Zwróciliśmy również uwagę, że 
kierownictwo ZNTK nie rea­
guje na świadome lekceważenie 
przez niektórych robotników u- 
stawy o socjalistycznej dyscy­
plinie pracy. Kierownictwo 
ZNTK pismem Nr AA 204/ | 
234/54 odpowiada: „świadome j 
lekceważenie ustawy o socjal i- ; 
stycznej dyscyplinie p^-acy było ; 
i jest tematyką zebrań, by w 
sposób wychowawczy wpłynąć 
uświadamiające nu nics'.: >ien- 
n« jednostki". I dalej: „lekce­
ważenie ustawy nie będzie to­
lerowane przez Zakłady, a w 
stosunku do winnych wyciągać 
się będzie wnioski zgodnie z 
ustawą".

A kto był winien dotychcza­
sowemu stanu rzeczy, dlaczego 
mimo że sprawa dyscypliny 
>pracy była tematyką zebrań, nic 
nie zrobiono w celu przeciwsta­
wienia się samowoli niektórych 
robotników ? Kierown i ctwo
ZNTK w Ostrowie uważa, że 
przysyłając nam pismo zawie­
rające kilka nic nie mówiących 
ogólników, sprawę załatwiło. 
My jesteśmy innego zdania.

Zaźa*en:e słuszne
ate co dalej...

Tedna z korespondentek pisa- 
ła nam o dziwnych prakty­

kach kierownika niasaazni Gmin 
nej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Książu, pow. 
Śrem, który odmawiał klientom 
sprzedaży kiełbasy w cenie 
27 zł, natomiast chętnie obsłu­
giwał kupujących kiełbasę droż­
szą — po 45 zł za kg. Nie wiemy 
dotąd jakie były źródła tej kał- , 
kulacji i jak ustosunkowały się i 
do niej instancje nadrzędne. 
Wojewódzki Inspektorat PIH 
w Poznaniu bomem pismem

OGŁOSZENIA OKOSNt
Łokale_____

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią. ogrodem w Puszczyko- 
wie na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
32047g,_____ ___________
Rokój frontowy z przynależ- 
nościćtni, z samodzielną piw­
nicą, zamienię na większy, 
ewentualnie podobny. Oferty 
Biuro ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dU 3205lg._____
Zamienię pokój z kuchnią,
przynależnościami, samodziel­
ne, z działką, w wilii, słone­
czne, w okolicy Poznania, na
2 pokole z kuchnią lub takie
samo w Poznaniu. Oferty Bi« 
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3. dia 32054g._________
Zamienię pokój samodzielny 
z balkonem w Sopocie, na po 
dobny w Poznaniu. Zgłosze­
nia- Poznań. Dzierżyńskiego
12 m_* 1 * * * 5 * 7j___________ 32?5Zg
Przyjmę 2 uczni na mieszka­
nie z otrzymaniem Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 32059g.______
Pokó| z knchnłą, ogrodem w
domku jednorodzinnym w 0- 
koiict Debca. zamienię na po 
kój lub dwa z kuchnią, samo 
dzielne. Warunki do omówie­
nia. Oferty Bioto Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla
?20P4g. ________________
Mieszkania do remontu po­
szukuje Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
3 2065 g, _________
Poszukuje spiesznie pokoju 
z kuchnią do remontu. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla j2067g._____
Zamienię pokój z kuchnią, 
na ookói. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dta
32070g. ________
Mieszkanie l‘/« pokotu z uży­
waniem kuchni, łazienki, za­
mienić na większe z ogród­
kiem ewentualnie na peryfe­
riach Poznania lub Warszawy. 
Zielińska. Poznań. Małeckie­
go 14, m 5.________
Posznkulę 2 P«*°' 7 kuch­
nia do remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3. dia 32086g.

Zamienię 1 pokój z kuchnią, 
spiiżarnią w Lasku k/Pozna- 
nia, ul. Kręta 37, m 3 na 
mieszkanie w Poznaniu
_________________  32087g
Starszy, samotny inżynier po­
szukuje pokoju, ewentualnie 
wspólnego, z utrzymaniem, 
przy spokojnej rodzinie. Of 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla_32095g.
Dwupokojowe z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, zamie­
nię na 3 wzgl. 2*/« podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 32098g.
Zamienię pokój 16 m' z ku­
chnią samodzielne, ze skryt­
ką i piwnicą, na pokój 18 
m’, podobne I—II ptr., naj­
chętniej Łazarz — Jeżyce. 
Poznań, Chudoby 16. m 8. 
___________________  32097g
Szczecin — Poznań. Zamie­
nię 3-pokojowe, komfortowe 
z ogródkiem w Szczecinie, na 
mniejsze w Poznaniu. Fritsche, 
Szczecin, Wojciechowskiego 
4 (kas Arkoński). 32099g
Studentka medycyny poszuku­
je pokoju umeblowanego. Of. 
Bitwo Ogłoszeń, Sw^rczew- 
skiego 3, dla 321 lig.
Zamienię dwupoko<owe z ku­
chnią przynależnościami sło­
neczne, na 3-pokofowe, sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
K2C85.
Poholu niekrępującego od 15
września br. poszukuje stu­
dent Wyższej Szkoły Muzy­
cznej ewentualnie z piani­
nem lub bez. Poznań, Garba­
ty 38. m 10. 32121g

t
Dnia 17 sierpnia 1954, zmarła po długich i cię­

żkich cierpieniach, nasza najdroższa i nigdy nieza­
pomniana matka, śp.

Olga Obszleger
wdowa po prof. gimnazjalnym

przeżywszy łat 63
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

synowie
Poznań, Dzierżyńskiego 24. 32460g

l 2 riieszkania samodzielne, po 
ł 1 pokoju z kuchnią, zainie- 
i nie r.a 3 pokoje z kuchnią.

Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3^ dia 32ll9g.
2 mieszkania po jednym po­
koju z kuchnią, zamienię na
3 pokoje z kuchnią. Oierty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 321'20g.
Zamienię l*/i pokoju z przy-
należnościami, na dwa po­
koje. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swjc! czewskiego 3, dia
32126;g. _______________
Zamienię 1 pokój z kuchnią 
łazienką, małe, na większe. 
Ofertv B>uro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32137g.
2 połtcie z kuchnią w Pusz­
czyków ku.,zamienię na podo­
bne w Poznaniu Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 32141g.

Praca
Murarze potrzebni zaraz. Bu­
dowlane Przedsiębiorstwo w 
Poznaniu. t»l. Chwiałkowskie- 
go 5 m 3 Warunki do omó 
wlen*? na młeisea. 3204 tg
Inteligentna gospodyni poszu­
kuje pracy. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 32233g. 
Rencista szuka zajęcia. Of.
Biuro Ogłoszeń. świerczew- 
sk;ego 3 dla 32116g.

Gosposia dochodząca poszuku­
je pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
32117g,
Pomocnik szewski na reoara-
cle. z utrzymaniem, potrze­
bny. oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dia 
321?2g

1. dz. I-b-9/37/54 przyznaje tyl­
ko, że „przeprowadzona inspek­
cja stwierdziła zgodność zaża­
lenia". Więcej na ten temat 
ani słowa.

Tak było najwygodn ej
C woj eg o czasu pisaliśmy o i 

brakoróbstrwie panoszącym i 
się przy budowie łaźni z natry- | 
skarni w PGR-Petryki. W odpo- . 
wiedzi na nasz felieton zatytu- ; 
łowany „Przydałaby się łaźnia I 
brakorobom" Zjednoczenie PGR > 
w Ostrowie nadesłało nam w i 
piśmie nr S. 3/54/54 króciutką ; 
historię budowy tej łaźni, > 
wspomniało ostrożnie o istnie- j 
jących jeszcze tu i owdzie bra- I 
kach i usterkach, jak n,p. brak 
studni, która zaopatrywałaby 
łaźnię w wodę, a wreszcie 
stwierdza na koniec, że „w tym 
stanie rzeczy Zjednoczenie ; 
PGR-Ostrów przekazało sprawę • 
budowy łazienek w zespole 
PGR-Petryki Zjednoczeniu 
PGR-Poznań^.". Zjednoczenie 
PGR w Ostrowie zdecydowało 
się na ten krok na pewno po 
dokonaniu chytrej kalkulacji: 
myśmy robotę sknocili, niech 
się teraz o nią martwią inni i 
odpowiadają za jej wykonanie. 
Prawda? Nam jednak ta kal­
kulacja nie odpowiada, a od­
powiedź nie zadowala!

Odpowiedź 
musi być konkretna

I jeszcze jedna sprawa. Tym 
1 razem dotyczy ona Prezy­

dium PRN w Czarnkowie. Na 
naszą notatkę krytyczną doty­
czącą zakazu kąpieli w pięk­
nym jeziorze w Lubaszu, Pre­
zydium odpowiada, że dotąd 
kąpiel była dozwolona w spe­
cjalnie wyzBracsonych i odgro­
dzonych miejscach, ponieważ 
jednak oparkanienie to znisz­
czono, Prezydium zmuszone by­
ło kąpieli zakazać. W dalszym 
ciągu jednak w piśmie Nr Rej. 
S. Ź. 342/54 czytamy, że: „Nie­
zależnie od powyższego, Prezy­
dium wznowi starania, by ką­
pielisko w jeziorze lubuskim po­
nownie zostało uruchomione dla 
publiczności". Zgadzamy się z 
tym, ale interesuje nas rów­
nież termin tego „uruchomie- 
nia“ oraz komu sprawę tę zle- 
coau>?

CZYTELNICY PISZĄC DO 
NAS OCZEKUJĄ PEŁNYCH, 
KONKRETNYCH INFORMA­
CJI, ZAŁATWIENIA SPRA­
WY DO KOŃCA. TAKICH 
SAMYCH ODPOWIEDZI O- 
CZEKUJE OD ZAKŁADÓW 
PRACY, BIUR I INSTYTU­
CJI REDAKCJA. j.

Starsza osoba do dwojga dzie 
ci, potrzebna zaraz. Poznań, 
Śniadeckich 23, m 9, od 
godz_ 17.___________3211Sg
Kucharka starsza z długolet­
nią praktyką przyjmie pracę 
na 8 godzin dziennie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 32125g.
Osobę samotną. w średnim 
wieku przyjmę zaraz na stałe 
do dziecka i prowadzenia go­
spodarstwa domowego. Prefe­
rencje konieczne. Poznań, 
Wojska Polskiego 18,20. m
5____ ____ 32153g
Kulturalny przyjmie przed­
stawicielstwo, ewentualnie 
prace zlecone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32176g

Lekarskie
Dy K. Paszkowski — specja­
lista skórńę weneryczny, 
powrócił. Poznań. Matejki 5f.

31508g

t
Dnia 17 sierpnia 1954 r. zwarła nasza najdrodsea 

i niestrfldzona matka, teściowa, babka, prababka t 
siostra, przeżywszy lat 74, śp.

Anna Czabajska
Pogrzeo odbędzie stę w piątek, 20 b«., a godz.

10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie. Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostanie w poniedziałek. 23 bm., 
w kościele Zbawiciela, przy ul. Fredry.

W ciężk<m smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Al. Lampego 21. 324«8g

f
Dnia 17 sierpnia 1954. zmarła po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza żona 
i córka, słońce naszego życia, śp.

z Domków

Bronisława Sikorska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o godz. 16 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż i ojciec
Poznań, Wawrzyniaka 27. m 5. 32432g

Odpowiadamy
Gzytstaikom

M. D. Wągrowiec. Ma 
Pan 18 lat i chciaiby pra­
cować w fabryce papieru, 
gdyż ten rodzaj produkcji 
najwięcej go interesuje — 
nie posiada Ran jednak ża 
dnego przygotowania w 
tym kierunku. Konieczne 
iest zatem ukończenie 
szkoły zawodowej. Radzi­
my wybrać jedną z poda­
wanych przez nas poniżej 
szkół lub techników pa­
pierniczych: Z. S. Papier­
nicza — Kalety, pow. Lu­
bliniec, ul. f abryczna 3; 
Z. S. Papiernicza — Jezior 
na woj. warszawskie, ul. 
Brzozowa 1; Technikum 
Przetwórstwa Papiernicze 
go — Łódź, ui. Zamen­
hoffa 10; Technikum Me- 
rhaniczno-Papiemicze — 
Jelenia Góra, ul. Kilińskie 
go lOa. Przy wszystkich 
wspomnianych szkołach 
znajdują się internaty. Po 
ukończeniu szkoły na pe­
wno znajdzie Pan pracę w 
wybranym przez siebie xa 
wodzie. (1602) ,

M. D. Poznań. Robotni­
cy pracujący w przedsię­
biorstwie korzystają po 
roku pracy z 12 dni urlo­
pu, po 3 latach nieprzer­
wanej pracy z 15 dni urlo­
pu, po 5 latach, « ile to 
jest zaznaczone w umowie 
zbiorowej, z 21 dni urlopu, 
po 10 latach pracy — z 
pełnego miesiąca. (1547)

Maria Przykcy — Mię­
dzy zdrojc. Dziękujemy za 
miły list i życzymy Pani 
przyjemnego spędzenia ur 
lopu oraz ładnej pogody.

(1926)
M. Ciesielski — Poznań.

Radzimy zwrócić ( się do 
Spółdzielni „Ton“ przy ul. 
Kraszewskiego, która wi­
dzieli odpowiednich infor­
macji. (1944)

L. Todefc — Jabłonna. 
Brakujące towary dostar­
czono już do sklepu w 
Blinku, kierownika nato­
miast pouczono, by w ter­
minie realizował wszyst­
kie zamówienia. (1783) 

Stanisław Matz — Gnies 
no. O ile Pana służbowe 
wyjazdy w teren trwają 
ponad 8 godzin, to wów­
czas należy się pół diety, 
natomiast po 12 godzinach 
— cała dieta. W wypadku, 
kiedy jest Pan w terenie 
mniej niż 8 godzin, przy­
sługuje tylko zwrot kosz­
tów przejazdu. (1918) 

Kowalska — Kościaat. 
Tabele wygranych poda je 
my stale. (1883)

Ignacy Koałowicz — Kre 
toszyn. Rolnikom posiada­
jącym do 2 ha ziemi zali­
cza się na dostawy obo­
wiązkowe całkowitą wagę 
dostarczanych cieląt i o- 
wiec. Powinien Pan zwró­
cić się do Gminnej Dele­
gatury Min. Skupu i Kon­
traktacji i zażądać zmiany 
obliczenia odstawy. (1818)

_______Zeuby________
Zfiiibleno Kartę meldunkową 
i cśtatnie zwolnienie z pracy 
na nazwisko Idzi Kowaiek, 
Wieś Niedźwiedź, p. Antonin.

11652g
Zgubiono legitymację kolejo­
wą. Franciszek Szukaiski, 
Poznań Łukaszewicza 30, m 
5^_____ _______ 1153OP
Zgubiono legitymację przeja­
zdową MPK nr 3278. Mieczy­
sław Stachowiak, Kazimierz 
Wlkp.____________ 1153łp
Zgubiono legitymację krwio­
dawstwa nr 547. Hełem War- 
dęska, Poznań, Tomickiego 
13/15. 11534p

Zgubiono świadectwo szkolne 
nr 30. wydane w 1948 r. 
przez Państwową Komisie Bg- 
zaminów Nadzwyczajnych w 
Szkole Państwowej w Grodzi 
sku. Aleksander Jankowski, 
Grodzi6k Wlkp. 11536p



ZdobysTŚA w S/(a wczi?k

Rok 1949. Największą tego­
roczną imprezą lekkoatletycz­
ny były Akademickie Mistrzo 
stwa Świata. Przed wyjazdem 
powołano mnie na obóz, któ­
ry odbywał się w Warszawie 
na Bielanach. Ze sprinterów 
byli tam jeszcze Buhl, Mach, 
Rutkowski i Adamski z Po­
znania. Trenował nas Gąsscw 
ski — wówczas jeszcze rekor­
dzista Polski w biegu na 400 
metrów. Dziś już jego rekord 
należy do Macha.

Nadszedł sierpień — mie­
siąc Światowego Festiwalu 
Młodzieży Demokratycznej w 
stolicj’ republiki wigierskiej
— Budapeszcie. Na Festiwalu 
tym odbyły się akademickie 
mistrzostwa świata. Słowem
— olimpiada młodzieży całej 
kuli ziemskiej.

Wreszcie dzień wyjazdu z 
Warszawy. Wielu z nas — a 
wśród nich i ja — nie byio 
jeszcze za granicą. Z War­
szawy do Budapesztu wiózł 
nas pociąg w' którym razem 
z nami jechała także młodzie 
żowa delegacja Murzynów 
afrykańskich. Oczywiście zbli­
żyliśmy i zaprzyjaźniliśmy się 
w czasie tej podróży serdecz­
nie.

„Rozmowy" z Murzynami 
odbywały się więcej za pomo­
cą mimiki i gestykulacji niż 
zazwyczaj używanego organu 
mowy. Zresztą pod koniec po­
dróży mieliśmy już dużo 
wspólnych wyrazów . A wszy­
stkich łączyło jedno wielkie 
i piękne słowm — POKÓJ, 
którego umiłowanie manife­
stowali wraz z nami w cud­
nej naddunajskiej stolicy 
przedstawiciele 70 narodów .

I w Polsce, i w Czechosło­
wacji, i na Węgrzecli pociąg 
nasz przyjmowano na każdej 
niemal stacji śpiewem, muzy­
ką i powodzią kwiatów.

Budapeszt powitał nas pię­
knem wielkomiejskiego wie­
czoru: oślepiającymi światła­
mi, alejami flag wszystkich 
narodów’ całego świata — at­
mosferą wielkich i radosnych 
wydarzeń. Na dworcu gwar i 
uroczystość powitania. Potem 
luksusowo urządzone kwate­
ry w hotelu „Astoria". Mimo 
tysiąca nowych w’rażeń, spa­
liśmy tej nocy snem kamien­
nym.

Nazajutrz wcześnie obu­
dziliśmy się i pojechaliśmy 
na stadion, gdzie już tysiące 
młodzieży różnych krajów 
zbierało się do defilady. Róż­
nokolorowy i wielojęzyczny 
tłum szedł w zwartym miaro-

PRSKI£IV

Teatry

— Do diabla, do diabła! — przeklinał nie 
tyle siebie, ile domniemanego złodzieja 
Schimanskiego. Na myśl, ze ktoś może zo­
baczyć milionowe kolumny w notesie i od- 
cyfrować ich znaczenie, robiło mu się na 
przemian gorąco i zimno.

Sięgnął drżącą ręką po butelkę z likie­
rem, nalał sobie kieliszek, podniósł go na 
wysokość oczu i zauważył na brzegu reszt­
kę szminki z ust Anity Ze wstrętem cis­
nął kieliszkiem o ścianę. Cherry brandy 
rozlała sie czerwoną plamą na cementowej 
posadzce

Na widok plamy opanował się. Sięgnął 
drugi raz po butelkę i wypił resztke likieru 
jednym haustem. Słodki, klejący się trunek 
spłynął gorącą strugą przez gardło i przy­
wrócił mu pewność, że nikt nie bedzie w 
stanie rozszyfrować jego cyfr w notesie Był 
na tyle przezorny, że ich bliżej me oznaczył.

Twarz wykrzywiła mu się grymasem. Po­
przez mury i żywopłot widział starego w je­
go kawalerskiej klitce, iak siedzi w fotelu 
i poci się nad cyframi, niby nad jakąś krzy­
żówką Obraz ten wprawił go w dobry hu­
mor. Dzięki przezorności tajemnica milio­
nowych skarbów zdawała się być jak naj­
lepiej zabezpieczona.

Mimo powikłań pogodzony z sobą i z 
przebiegiem wydarzeń, powziął nowy zamiar, 
różniący sie od dawnego o tyle, że nie po 
podróży, ale teraz właśnie wkradni® sie do 
bunkra i wydobędzie stamtad nowe trzysta 
dolarów Te trzysta dolarów — nie wiado­
mo zresztą dlaczego — powinny wzmocnić 
jego samopoczucie i dodać mu pewności, że 
nie wraca do Trudy i do chłopca jako że­
brak.

Schował pozostawione na stole dwieście 
marek, uzbroił się w lampę benzynowa i wy­
szedł na dwór Rozglądnąwszy sie po narku. 
czy go nikt nie obserwuje, wróci* z oowro- 
tem do sieni, octem nrzproknał na tvły ru­
iny i zszedł po na poł zburzonych schodac»- 
do piwnicy.

XIV
Schimanski opuściwszy pokoi blacharza 

poczuł sie nie tylko przez nie~o zdradzony, 
ale i zignorowany. Dantzke zranił go głę­

wym rytmie. Wesoło błysz­
czały oczy, śmiały się rozrado 
wane twarze, z postawy biła 
siła i umiłowanie życia.

— Mir; Freuden! Pokój!
Raucha.' Paix! Beke! Peace! 
rozlegało się jedno słowo w 
wielu językach.

Detonacje oklasków wita­
ły garstkę Chińczyków, któ­
rzy — by dotrzeć do Buda­
pesztu — musieli przedzie­
rać się przez front. Niewdelka 
ich część zdołała dojść do ce­
lu. Wielu zginęło po drodze 
od kul czankaiszekowców, ale 
ci, którzy doszli przysięgali, 
żc będą walczyć o szczęście 
i pokój wielkiego narodu ehiń 
skiego. Dotrzymali słowa,.. —

Przepotężnie brzmią i
hymn światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. 
Słowa różnych języków' zle­
wały się w jeden wspania­
ły akord.

— Nie zna granic, ni kor­
donów pieśni zew... — śpie­
waliśmy i my razem ze wszy­
stkimi.

Do sprintów’ miałem jeszezc 
kilka dni czasu. Niepokój 
wkradł się do serca. Próbo­
wałem — podobnie zresztą 
jak i wszyscy koledzy — u. 
kryć swoje zdenerwowanie w 
hałaśliwym, nienaturalnym 
humorze. Trenerzy mgr 
Hoffmann i Gąssowski, jak 
mogli tak dodawali nam otu­
chy i udzielali ostatnich 
wskazówek. Z lekkoatletów 
rozpoczęli skoczkowie. Adam­
czyk, Skałbania i Brzozowski 
osiągnęli wymagane minima i 
w eszli do finałów7.

Tego samego dnia wielki 
sukces w jedynkach odniósł 
Teodor Kocerka zdobywa­
jąc złoty medal. To zwycię­
stwo tchnęło w nas wiarę we 
własne siły. Poczuliśmy się 
pewniej. Kiedy Kocerka przy 
jechał wycałowaliśmy go ser­
decznie, gratulując pierwsze­
go zwycięstwa. A więc złote 
medale nie są tak nieosiągal­
ne..:

Przed rozpoczęciem finału 
skoku w’ dal, Adamczyk pil­
nie się „rozgrzewał** W pierw' 
szej kolejce skoków prowa­
dził Węgier, po drugiej — 
Francuz, w trzeciej — znów 
prym wiódł Węgier.

— Co jest, u licha, z Adam­
czykiem? Przecież jego do­
tychczasowe wyniki uzyski­
wane W’ kraju były lepsze niż 
te, które osiągnęli Francuz i 
Węgier? — zaczęliśmy się nie­
pokoić.

(Ciąg dalszy nastąpi)

DRAMATYCZNY MARATON
V a odbywających się nieda- 

1 wno Igrzyskach Wspólno­
ty Brytyjskiej w Vancouver 
rozegrał się niezwykły dramat. 
Doskonały maratończyk an­
gielski — Jim Peters, mający 
na swoim koncie najlepszy w 
świecie wynik, zdobył w cza­
sie biegu maratońskiego kilku­
kilometrową. przewagę nad 
wszystkimi swoimi przeciwni­
kami. Kiedy, absolutnie nieza­
grożony, wpadł na stadion, był 
już u kresu sił. 200 metrów 
przed metą padł nieprzytom­
ny na bieżnię. Po małej chwi­
li podniósł się, przebiegł kilka 
kroków i znów upadł. Tak pod 
nosząc się i padając przebiegł 
jeszcze olbrzymim wysiłkiem 
woli pewien odcinek bieżni. 
Kilkanaście metrów przed taś 
mą upadł zemdlony. Nieprzy­
tomnego przewieziono do szpi­
tala.

Zwycięzca, tego dramatycz­
nego maratonu, który niewąt­
pliwie przejdzie do historii lek 
kiej atletyki, został reprezen­
tant południowej Afryki — 
Mac Gree. Na stadion przybył 
on dopiero w7 5 minut po wy­
padku Petersa, uzyskując czas 
2:39.36.0 godz.

SIDŁO JEDNAK PIERWSZY 
I donosiliśmy niedawno, że

Sidłę szczycącego się naj­
lepszym tegorocznym rezulta­
tem w rzucie oszczepem na 
świecie (79,03 m) zepchnął z 
pierwszego miejsca w tabeli 
oszczepnik fiński Nikkinen, 
który 8 bm. rzucił w Kurivesi 
79,10 m. Rezultat ten jednak 
nie może być uznany, ponie­
waż Nikkinen osiągnął go na 
zawodach pokazowych, a nie 
na oficjalnych. Nie zmienia to 
faktu, że fiński oszczepnik bę­
dzie niewątpliwie na mistrzo­
stwach Europy najgroźniej­
szym przeciwnikiem Janusza.

REKORD ŚWIATA 
VY/ Marsylii francuska pły- 
’’ wacka sztafeta kobiet 

4x100 m st. zmiennym usta­
nowiła rekord świata uzysku­
jąc — 5.06,2 min. Poprzedni re 
kord należał do pływaczek wc 
gierskich i wynosił 5.07,8 min.

Pozdrowienia dla. Czytelni­
ków „Głosu“ przesłali 

ostatnio kajakarze Stali, 
przebywający w Zaniemyślu 
oraz kajakarze Ogniwa, obo­
zujący w Olsztynie.

W imieniu wszystkich 
Czytelników, kibiców spor­
towych, i własnym — ser­
decznie dziękujemy.

boko i obraził śmiertelnie, a poza tym za­
rzucił mu, że jest niesolidny. Wspólny stół 
został więc przekreślony .spełzły na niczym 
wszystkie snute w cichości plany. W swej 
bezsilnej złości postanowił zatelefonować do 
ekswachmistrza Stollego i zameldować mu 
o wyjeździe Dantzkego.

Już miał podejść do telefonu, gdy przy­
szła mu do głowy myśl, że Dantzke w związ­
ku z przygotowaniami do podróży może 
przedsięwziąć coś innego, o czym nie za­
szkodzi wiedzieć. Odłożył podjęta iuż słu­
chawkę, wziął latarkę kieszonkową i znowu 
opuścił swoją klitkę.

W obawie, aby nie przyjść za późno, przy­
spieszył kroku. Okrężna drogą od strony sy 
Muggelsee zbliżył sie na tyły ruiny i przez 
duży otwór przedostał się do piwmicy. Spod 
nóg obsunęło mu się rumowisko, zastępujące 
zburzone schody, i ułatwiło zejście.

Popołudniowe słońce, przedzierając się 
przez szczeliny, rozpraszało piwniczny mrok. 
Unikając najmniejszego szmeru, poprzez 
stosy gruzów, połamane pręty żelazne i roz­
rzucone wokół kaloryfery, Schimanski zmie­
rzał do kąta pogrążonego w mroku. Smuga 
światła jego lampki i kieszonkowej musnęła 
na chwilę wywrócona wannę. Oparta zagłę­
bieniem o ścianę ukrvła go bez trudu.

Pewność, z jaką obracał się w swej kry­
jówce, pozwalała wnioskować, że nie pierw­
szy raz z niej korzystał.

Upłynęło z dziesięć minut. Stary stracił 
iuż nadzieję, że jego wytrwałość zostanie 
nagrodzona i że sprawdzą się jego podejrze­
nia Zaczął wątpić w to całe przedsięwzięcie. 
Naraz do uszu iego doszedł trzask otwiera­
nych i zatrzaskiwanych drzwi. Podchwycił 
kroki w sieni, zmierzające w kierunku fron­
tonu ruiny. Na chwilę zapanowała znowu 
cisza Kroki zawróciły i zbliżyły sie do scho­
dów wiodących do piwnicy. Na żelaznych 
wiązaniach obwisłego sufitu pojawił się ja­
kiś cień.

Schimanski skulił sie Przykucnąwszy w 
wannie, wstrzymując oddech, nasłuchiwał 
szmeru kroków zbliżającego sie człowieka 
ująłem iego wstrząsnął lek przed napadem 
- aszlu. który móerłby go zdradzić

Kroki zbliżały się do iego kryjówki Jakiś 
ękaw otarł sie o wannę. Człapanie skiero­

wało się w głąb piwnicy.
(Ciąy dalszy nastąpił 41

Bokserzy przygotowują sie 
d© słorls

Już teraz, mimo pełnego 
lata, Komisja Sportowa 
Sekcji Boksu WKKF przy­
stąpiła do organizowania 

! drużynowych mistrzostw
1 klasy A i B na rok 1954/55.
! Opracowano wytyczne oraz

regulamin, w7 myśl którego 
koła sportowe są zobowią­
zane w terminie do dnia 
28 bm. dokonać imiennego 
zgłoszenia zawodników do 
rozgrywek.

Rozgrywki o mistrzostwo 
klasy A rozpoczną się 19 wrze

Rekordowa cbsada
wioślarskich 
mistrzostw Europy

W wioślarskich mistrzo­
stwach Europy, które roze­
grane zostaną na torze Eos- 
baach w Amsterdamie star­
tować będzie ponad 90 osad 
z 18 państw.

W najsilniej­
szym składzie 
wystąpią m. in. 
reprezentacje 

ZSRR, Danii, 
Holandii, An­
glii, Szwecji,

Włoch, Belgii. CSR i Węgier, 
przy czym wioślarze ZSRR, 
Holandii. Włoch i Danii ob­
sadzą wszystkie konkurencje.

Mistrzostwa w konkurencji 
kobiet odbędą się w dniach 
20—23 bm.. a w konkurencji 
mężczyz: ?6—30 bm.

Fe h-kk^uMetycznych nu- 
'trzostw Polski jui’oró” w 
uniach 27—29 bm. w Pozna­
niu wpłynęło również zgłosze­
nie ZS Start, którego barw 
bronić będzie 31 zawodniczek 
i zawodników. Brak nadal 
zgłoszeń Gwardii, Ogniwa i 
Unii. Łącznie do mistrzostw 
zgłoszono już 557 osób.

W rozgrywkach o wejście 
do ligi hokeja na trawie roz- 

j poczynających się 5 września 
' weźmie udział z całej Polski 
dziesięć drużyn podzielonych 
na dwie grupy. W grupie pier 
wszej walczą m. in. zespoły 
Start-Gniezno i AZS-Poznań. 
W grupie tej znajdują się 
jeszcze następujące drużyny: 
Stal-Gliwice, AZS-Gdańsk i 
Unia-Pionki. W grupie dru­
giej barw Poznania broni 
Kolejarz walczący z drużyna­
mi: AZS-u-Warszawa, Gwar- 
dii-Rzeszów. Ogniwa-Cieszyn 
i Spó.ini-Bydgoszcz. Rozgryw­
ki odbędą się systemem każ­
dy z każdym. Do ligi wejdą 
dwa zespoły.

W przyszłym miesiącu roz­
poczną się mistrzostwa pił­
karskie w nowoutworzonej 
klasie wydzielonej juniorów 
okręgu poznańskiego. Do kla- 

tej zakwalifikowano 15 
drużyn, których pierwsze ze­
społy walczą w I i III lidze 
oraz zwycięzców w ostatnich 
rozgrywkach mistrzowskich. 
Pozostałe drużyny juniorów 
tworzą klasę B. (x)

OPERA — nieczynna 
TEATR POLSKI - g 

19 „Żywy trup" 
TEATR NOWY - g 

19 „Grzech" 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz 19.30 
„Pleśń miłosna Schu 
berta"

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.30 „Na swoj­
ską nudę"

>AńSTW TEATR AK 
TORA I LALKI - g 
10 .Kotek Uparciu

TEATR OBJAZDOWA’ 
Bnin — g. 19 „Eugenia 

Grandet**
PAŃSTW TEATR W 

GNIEŹNIE:
Naklo — „Śluby pa­

nieńskie"
Świebodzin — „Trafi! 

swój na swego"

Kina
\POLLO — nieczynne 
’VTYK - a 14 16

18 1 20 „Prcluduirr 
ilzwy" ifranc — or 
lat 12)

U Al.TO - e 16 lt
i 20 „Bitwa Stalin

śnia i potrwają do 12 grud­
nia. Obok drużyn zgłoszo­
nych, udział w zawodach o 
mistrzostwo klasy A wezmą 
obowiązkowo rezerwy II-ligo- 
wych zespołów — Stali, Bu­
dowlanych, Gwardii oraz 
St.ali-Kalisz. W bieżącym se­
zonie bokserskim rozgrywki 
przeprowadzane
dwóch grupach, 
mistrzowie każdej 
grupy rozegrają 
pomiędzy sobą za­
wody finałowe 
(mecz i rewanż) o 
tytuł mistrza wo- < 
jewództwa i pra- 
wo udziału w roz- Jj Y vQ 
grywkach o wej- 
ście do II ligi.
Drużyny zajmujące ostatnie 
miejsca w tabeli rozegrają ze 
sobą mecze o pozostanie w 
klasie A. W czasie trwania 
rozgrywek drużyna, która nie 
stawi się w wyznaczonym 
czasie i miejscu, przegrywa 
spotkanie walkowerem, zaś za 
dwukrotne niestawienie się 
do zawodów7 zostanie skreślo­
na z dalszego udziału w roz­
grywkach drużynowych.

Na?siin;eisisp9rtcwcy
stanq do 6-boju 
atletycznego 
w Poznaniu

W związku z sześciobcjem 
atletycznym, który odbędzie 
się w dniach od 26—29 bm. w 
Poznaniu, atleci okręgu po­
znańskiego trenują na obo­
zach. Stalowcy przebywają 
obecnie w Chodzieży, skąd 
przybędą bezpośrednio na 
mistrzostwa.

Program sześcioboju atle­
tycznego obejmuje: bieg na 
1500 m, rzut kulą 7,25 kg, pły­
wanie na 100, podrzut obu­
rącz, podnoszenie odważnika 
(rwanie lewą i prawą ręką) 
i skok w dal. W zawodach 
mogą uczestniczyć atleci po­
siadający klasę mistrzowską 
I i II. (x)

będą w 
przy czym

PRZED LEKKOATLETYCZNYMl 
EUROPY

MISTRZOSTWAMI

CAF — fot. Pieńkowski 
Na zdjęciu: Ożóg w czasie wizyty u dr. Sidorowiczn, 
który czuwa nad zdrowiem naszych lekkoatletów, wyjeż­

dżających na mistrzostwa Europy.

CP-CDZIE-KIEPk,
gradzka** I część (ra. 
dziecki — od lat 7,

MUZA — g. 11 „Sekre­
tarz Rejkomu". g. 16 
18 i 20 „Tragiczny po 
ścig** (włoski — od 
lat 18)

WARTA — g. 14 16, 18 
i 20 „Fanfan Tuli­
pan" (w’osko. franc. 
od lat 18)

LETNIE - g 15. 17 i 19 
„Cywil na stadionie* 
(weg. — od lat 7)

PIAST — godz 18 1 20 
„Tajne akta firmy 
Solvay“ iNRD — oc 
lat 14)

KINO W PARKU IM 
STALINA — godz A 
„Porwanie" — (czes­
ki — od lat 14)

WIRY — g. 19.30 „Ho. 
nor i sława" (radź — 
od lat 14)

LUBOŃ — g. 19.30 
„Przygody Gucia Pin 
gwina" (polski — od 
lat 7)

OiOpLASTIKON u! 
Arrni- Czerwonej 5:
- g. 10—22 „Egipt"

Odczyty
TPP.R ul Fr Rataj 

czaka 37 — g. 10 im 
preza poradnicza dla 
aktywu kult -oświat 
pow. Kalisz na te­
mat; przykład, przy­
jaźń. pomoc, ZSRR 
podstawa rozwoiu 
PRL.

Radio
PROGRAM 1)

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05. 6.00, 7.00 7.50 
12.04. 13.10, 14.00,
17.30 (P). 18.15, 21.30 
i 23.55.

Muzyka:
5.25, 5.40 (P), 6.15
6.37, 7.15, 8.00 — po. 
ranna, 12.10 — muzy 
ka, 13.15 — koncert 
ork. rozgł. bydgos­
kiej 14.10 — muzyka 
13.15 — koncert ab 
solwentów Państw 
Śred Szkoły Muzycz 
nej. 15 45 — swojskie 
melodie 16 10 (P) — 
śpiewa Benj. —Gigli

wydawnictwa
M. JASTRUN: Poezje 1944 

-1954“. Wyd. „Czytelnik" 
1954.

T. LENARTOWICZ: „Poezje 
wybrane". Wyd. „Czytelnik**' 
1954.

P. NERUDA: 
wszechna". Wyd. 
1954.

„Pieśń po. 
„Czytelnik"

M. GRAD: „Dzieje groma­
dy Grudziąż". Wyd. WP, 1954

Książka ta zaznajamia nas 
z mało znanymi dla szerokie 
go kręgu czytelników dzieja" 
mi grupy chłopów polskich 
uczestników powstania listo­
padowego, którzy po jego klę­
sce wyemigrowali do Anglii, 
Założyli na obcej ziemi gro­
madę Grudziąż, odznaczają­
cą się spośród wszystkich in­
nych skupisk ludności pol­
skiej najbardziej postępową 
ideologią społeczną.

Pozycja ta jest książką hi­
storyczną. Autor jednak dzię­
ki barwnej i interesującej 
formie potrafił zainteresować 
odbiorców dziejami ludzi, 
walczących z reakcyjnymi 

(odłamami emigracji popow­
staniowej.

M. CACHIN: „Nauka a re- 
ligia", tłum, franc. Wyd. 
Książka i Wiedza, 1954.

Broszurkę tę, poruszającą 
ważny problem filozoficzny 
napisał jeden z wybitniej­
szych przywódców francu­
skiej klasy robotniczej. Poda- 
je on w sposób przystępny, 
barwny i interesujący stosu­
nek nauki do zagadnień reli­
gijnych. Przeznaczona jest 
dla masowego czytelnika.
.1. LAFONTAINE — „BAJKI .

Wyd. Biblioteka Narodowa
1954 r.
Nowe wydanie „Bajek** znane, 

go pisarza francuskiego zawiera 
pierwszy pełny polski tekst prze 
tłumaczony z oryginału przez 
Stanisława Komara.

S. ALEKSANbROWICZ, 
F. JĘCEK: „Przemysłowy tucz 
trzody chlewnej". Wyd. 
PWRiL, 1954.

E. DOMAŃSKI: „Choroby 
trzody chlewnej". Wyd. 
PWRiL, 1954.

M. JASZAK: „Gospodarka 
paszowa w spółdzielni pro­
dukcyjnej". Wyd. PWRiL, 
1954.

W. ZAREMBA: „żniwa". 
Wyd. PWjRiL, 1954 (książka 
bardzo pomocna traktorzy­
stom).

16.32 (P) — rozrywko 
wa i taneczna,
17.40 (P) — zaprasza­
my do tańca, 18.10 
(P) — muzyka, 18.20 
mistrzowie sceny °" 
perowej. 19.45 "
kompozytor tygo­
dnia. 21.50 — baleto­
wa. 22.40 — z na­
szych sal koncerto­
wych.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi;
(P) — tak było — 
tak jest — tak bę- 
dzie. 8.30 — dla dzie­
ci młodszych, 12.25 
radziecka muzyka lu 
dowa, 12.45 i 13.00 (P)
— dla wsi, 15.00 
radiowy klub racjo­
nalizatorów. 16.00 (1)
— radiowa przyjacio
ka 17.00 — dla dzie­
ci, 17.55 — fragment 
pow A, Fiedlera „Ry 
by śpiewają w Uka­
jali** 18.50 — P°2a* 
danka. 19.00 — muzy­
ka i aktualności, 
19.25 — wiersze wy­
brane, 20.30 — jedno­
aktówka pt „Przylą­
dek ostrzeżenia .
22.20 — ,Las“
ode. 9 pow

Sport: — , .
21.45 — wiadomości.


